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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Eedakcyi i Administracyi 
ulica "Watowa Nr. 29. — Listy należy frankować. — 
-Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mi- 
sięcznłe 1 zł. 35 ct. W miejscu "rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  na u k o wy  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j 11 otrzy
mują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca, lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroezni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. -  Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kiikorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsowi; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie agoncya p. A d a m a ,  Carrefour cielaCrou 
Rouge 2.
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CZEŚĆ IIEUEZEDOWA

Lwów, 16 stycznia.

Dwa tysiące komunistów skaza
nych na  deportacyę ułaskaw ić ma 
marszałek Mac Mahoń, a jak zapowie
dział nam wczoraj telegram z Paryża, 
dziennik urzędowy ogłosi niebawem 
ten wypadek tyle ważny wśród dzisiej
szych stosunków, mianowicie wobec 
rozpoczętej w kilku państw ach walki 
z socyalizmem, i wobec proponowanej 
przez ks. Bismarcka wspólnej kam pa
nii europejskiej przeciw temu nieu
błaganemu wrogowi porządku społe
cznego.

Łatwo odgadnąć, jak  oceniony zo
stanie w samej F rancy i fakt ułaska
wienia tyiu komunistów’. Dwa tysiące 
obywateli — zawoła tryumfująca dziś 
prasa republikańska — zw raca amne- 
stya krajowi, dwa tysiące obywateli, 
których nie z góry powzięte i obmy
ślane zamiary zbrodnicze, lecz szał i 
obłęd klęskami wojonnemi wywołane 
wtrąciły w przepaść występku! R a
dykalny Paryż p rzykhśn ie  temu akto
wi, chociaż na ulicach jego dotąd je
szcze wpadają w oko ślady wielkich 
zbrodni komunistycznych w kształcie 
ruin po wspaniałych gmachach. Ina
czej zapewne oceni prasa konserwaty
wna pierwszy skutek zwycięstwa w y 
borczego republikanów. Owych oby
wateli ułaskawionych nie przestanie 
ona uważać za zbrodniarzy, którzy 
jeżeli już w części odpokutowali po
pełniono zbrodnie, kto wie, czy nie 
będą i nadal kadrami rewolucyi i p rze
wrotu. Ludzie ci pozostaną Katylinarni 
in  duodeemo, i jeżeli nie wszyscy, to 
część ich znaczna pomnoży liczbę tych 
anarchistów, dla których władza pań
stwowa jest tylko nieuzasadnioną ty

ranią, własność kradzieżą, małżeństwo 
przesądem kościelnym, a cały porządek 
społeczny zawadą w uszczęśliwieniu 
ludzkości!

Łaska jest tak szlachetnem p ra 
wem władzy, przebaczenie tak świę
tym obowiązkiem chrześciańskich spo
łeczeństw, miłościwośó dla upadłych, 
dla wielkich zbrodniarzy nawet., ma 
w sobie tyle wspaniałego uroku i t r a 
fia nawet do serc, przygłuszonych na
miętnością polityczną — że niepodobna 
krytykować bezwzględnie tego aktu 
amnestyi. Ze względu ludzkości nie
podobna potępiać tego łz y n u ,  który 
dwu. tysiącom galerników i wygnańców 
zwraca praw a cywilne, sposobność 
swobodnej pracy, możność ludzkiego 
bytu. Ale nie chodzi tu o znaczenie 
moralne, całego aktu, i nie ono jedno 
tu rozstrzyga. Chwila, w której wy
dano akt łaski, stosunki, które go 
przyspieszyły, nadają całej sprawie 
polityczne znaczenie, a w polityce, jak  
niestety wiadomo, sentymentalizm traci 
swe prawa.

Prawo ułaskawień jest najpiękniej ■ 
sza atrybucyą władzy, ale tylko w ta 
kim razie, jeżeli z aktu wyższej s p r a - } 
wiedliwości nie zmienia się w akt czy
sto polityczny, służący celom i w idfjf.. 
kom pewnego s tronn ic tw a, jak się to : 
we Francyi stało. Marszałek Mac-Mn- : 
hon ułaskawia komunistów skazanych ‘ 
na deportacyę nie d la tego . że okazali i 
skruchę za zbrodnie i dają ręko jm ię ; 
uczciwego zachowania się na przy
szłość. Grdyby zachodził te a powód u ła
skawienia, byłoby ono nastąpiło przed ' 
5 stycznia, a nie dopiero w ch w il i , 
zebrania się senatu w nowym rep u 
blikańskim składzie. Marszalek Mac- 
Mabon ułaskawia komunistów, bo nie 
chce ignorować konsekweneyj wyóo- 
tow z 5 stycznia, bo unaje zwycieztwo 
stronnictwa, które już przed dworna 
laty amnestyę umieściło w swoim pro

gramie jako jeden z pierwszych i głó
wnych punktów.

Grdyby komuniści francuscy w ra
cali z galer do domu jako skruszeni 
i poprawieni zbrodniarze, niktby się 
tem nie gorszył nawet w chwili, gdy 
socjalizm tak groźnie wystąpił w kilku 
krajach naraz. Ale przy obcenem uspo
sobieniu Francyi, wobec głosów rady
kalnej prasy, komuniści wracają do 
domu nie w charakterze poprawionych 
zbrodniarzy, lecz jako bohaterowie za
sady politycznej, którą stłumiono nie
gdyś w krwawej walce, a która o sty
cznia odżyła na nowo przy urnie wy
borczej. Cały skutek kary  dotąd od
bytej zaciera się zupełnie wobec fa
ktu, ze republika postawiła ułaskawie
nie komunistów jako pierwsze następ
stwo swojego zwycięztwa politycznego. 
Jakżeż dziwić się m ożna , jeżeli teraz 
każdy ułaskawiony komunista uważać 
będzie siebie za męczennika politycz
nego, za bohatera idei do niedawna 
gnębionej a obecnie tryum fujące j! Mor
derstwa popełnione przez komunę, 
krew księdza Darboy i jego towarzy
szy. pożar Paryża i t. p. w innem dziś 
przedstawią się świetle, aniżeli przed 
siedmiu la ty — jakby to nie były zbro
dnie pospolite, podpadające pod zem
stę p raw a karnego lecz występki poli
ty czn e , może zbyt gwałtowni! i ra d y 
kalne, ale złagodzone okolicznościami!.. 
Trudno zaiste, aby ułaskawieni komu
niści a wraz z nimi ci, którzy bez
względnie przyklaskują amnestyi, nie 
pojmowali po swojemu, nie tłumaczyli 
w powyższy sposób togo aktu.

Kiedy ks. Bismarck wydala z k ra
ju  socjalistów, którzy tylko w broszu
rach lub dziennikach pierwsi targnęli 
sio na uświęcone zasady społeczne, a 
zresztą w życiu prywatnein lojalnie so
bie postępowali, republika francuska 
otwiera wstęp do kraju komunistom, 
skazanym na deportacyę za dowiedzio

ne zbrodnie, które nie mają równych 
sobie w dziejach nietylko francuskich 
lecz w ogóle europejskich. Powrót 
ułaskawionych komunistów nie sta
nowi niebezpieczeństwa bezpośredniego 
dla F ra n c y i ; 2000 anarchistów nie 
zaważy na szali tam, gdzie ich już 
liczyćby można na miliony — pod tym 
względem znaczenie faktu całego nie 
jest wielkie. Ale moment obrany do 
amnestyi, powtarzamy, jest objawem, 
który wiele daje do myślenia, i nie 
bez ciężkiej obawy przyjęty będzie w 
konserwatywnych kołach Francyi.

Wydział krajowy Królestwa (faii- 
! cyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
| Krakowskiern w ydaj odezwę, która 
1 świadcząc o szczerem i głćbokiem uezu- ̂  ̂ ■ "i,

; cin lojalności naszej najwyższej wta- 
, dzy autonomicznej wobec Najdostoj- 
j niojszogo Domu Monarszego, znajdzie 
| niewątpliwie silne echo w całym na- 
j szym kraju, i poda mu tyle pożądaną 
i zawsze sposobność do okazania tych 
I Serdecznych uczuć miłości i hołdu, 
jakie go wiążą z Najjaśniejszą Rodziną 
miłościwie Panującego nam Monarchy.

O D E Z W A  DO K R A J U

Dnia 24 kwietnia 1S79 r obchodzić 
będą Najjaśniejsi Cesarstwo dwudziestopięcio- 

j letnią rocznicę swoich zaślubin.
Pragnąc uczcić pamięć tego dnia. i chcąc 

• uczuciom przywiązania i czci dla' Najdostoj- 
i niejszej Pary, jakiemi przejętą jest ludność 
! tego kraju koronnego, należyty dać wyraz ku 
i trwałej pamięci, Wydział krajowy Królestwa 
| Galicji i Lodomeryi wraz z Wielkiem Księ-. 
•j stwern Krakowskiern postanowił wziąć ini- 
| cyatywę w utworzeniu fundaęyi dobroc-zyn- 
! nej z dobrowolnych składek, której przezna

czeniem byłoby; z odsetek zebranego kapita- 
i tu obdzielić corocznie w dniu 24 kwietnia 
I pewną liczbę ubogich par małżeńskich bez 
; różnicy narodowości i wyznania, które w po-

d z ie n n ie : w iz y t a t o r a
O B E A Z K I  M I E J S C  I L U D Z I

i rze«

Józefa Koizeniowskiego,

YI.
(Dokończenie.)

Ale dwie mile od Kalwaryi zaczyna się 
Litwa i kraj prawdziwie piękny. Ziemia wzgór- 
kowata, ale jak dobrze upraw iona, jak pię
kne mająca zboża ! Zdawało mi s ię , żem się 
nagle znalazł w rówieńskim powiecie na Wo- 
łyniu. Za ziemią żyzną i urodzajną wszystko 
idzie. Inny lu d , weselsze twarze, większe 
bydło,, silniejsze konie. Nawet karetę, ezter- 
ma siwoszanń zaprzężoną, spotkałem pod 
Kalwaryą i w kwadrans potem bryczkę, także 
cztenna końmi. Jestto w kraju naszym wiel
ka rzadkość, gdzie obywatele są biedni, gdzie 
nikt nie jeździ, gdzie ekwipaże tak liche. 
I to rzadkość, że w karecie były dwie mło
de panie, ładne i śmiejące się. Bo śmiech 
jakby uciekł z tej ziemi, tak się stał rzadkim !

Między Kalwaryą a Maryampolem z dro
gi widać kilkanaście "wsi dobrze zabudowa
nych ; prócz tego cała przestrzeń kra ju , ile 
okiem zasięgnąć m ożna, zasiana grupami 
mieszkań zamożnych Litwinów, którzy w ta
kich oddzielnych folwarkach mieszkają. Je- 
dnem słowem, kraj śliczny; anim się spo
dziewał tego, co widzę. Dziś w Maryampolu

Wszelki przedruk bezwzględnie wzbroniony.

byłem na litewskiein kazaniu. Moz, - ' j  
wyobrazić, jakiem się zbudovm  , w . 
miawszy ani słowa. Ale ciekawy Li.
nia języka i przysłuchiwałem się dos • » • 
Ładny to język, ma dużo zakonem  e , ,
Szpeci go tylko mięszanina słow_ po . •
Kościoł był pełen ludu. Mężczyzw . < j  . 
sto jn i, kobiety niebrzydkie, bo szczoto ^  
zdobi je ubiór, nadający ich ruchom cos A 
styngowanego. Maja wszystkie ciemne p 
dnice, w fałdy skarbowane, na piersiacn Ka
ftanik , najczęściej materyalny, wiszjcy aa 
ramiączkach , jak pancerz , na głowie
stki zgrabnie związane ze szlareczką, vrya, f  -1dającą na skroniach, a na plecach wszystkie 
mężatki i panny mąją szale białe, jak pię
kne i szerokie ręczniki, któremi się zgrabnie 
obwijają. W ogóle na twarzach tych ludzi 
jest tyle rozumu , jest jakiś pokój i wesołość, 
który daje dostatek i wstrzemięźliwość. Ko
nie mają śliczne, po większej części tłuste 
jak ogórki, i u wszystkich bryczki jednako
we, na których na miejscu honorowem sie
dzą poważnie żona i córka, obie obwinięte 
szalam i, a mąż w sieraczkowej kapocie ta
kiego kroju, jak surduty kwakrów, w okrą
głym kapeluszu z dużemi kresami siedzi z 
przodu i wiezie swoje skarby do domu. Szcze
gólna to, że po nabożeństwie jadą prosto do 
domu. Mąż trzeźwy i cieszący się swojemi 
konikami •— matka z córką, wesoło rozma
wiające z sobą. Szczęśliwy to lud. Ale czyż 
nie sam jest sprawcą swego szczęścia? Wszak 
prawa jednakowe — tylko ziemia różna.

VII.
Maryampol. 10 czerwca 1849 r.

Spieszyłem się tak z wyprawieniem osta
tniego liściku i dzienniczka, żeni go skoń

czyć nie mógł i już zapomniałem, eom wów
czas miał napisać. Zdaje mi się, żem stanął 
na Bożem Ciele, które odprawiało się tu z 
wielką uroczystością w kościele ks. Maryanów. 
W czasie proeessyi spotkaliśmy pewnego Je
gomościa , który się z inspektorom tutejszym 
grzecznie przywitał. Inspektor rekomendował 
mi go jako komisarza i wójta gminy w dobrach 
donacyjnych generała Okuniowa, leżących za
raz pod Maryampolem i zajmujących znaczną 
przestrzeń w żyznej i bogatej ziemi. Pan 
wójt zapytał mię dosyć grzecznie o zdrowie 
pana generała, a potem z umizgiem i uni- 
żonością pochyliwszy głowę i złożywszy ręce 
na piersiach , dodał:

— A jakże tam pan Pągowski ?
Między Kalwaryą a Maryampolem spo

tkałem częstochowskie Maryanitki, które tu 
siedziały czas niejaki dia słabości siostry Anny. 
Dziwna rzecz, jak te kobiety ciągle się, szwen- 
dają , i zkąd im wystarcza na te ustawiczne 
podróże? Żem przejeżdżał szybko i ono mię nie 
poznały,, i ja nie dostrzegłem twarzy, tylko 
habity. Żałuję tego bardzo, bobyni je zobo
wiązał , aby u was były i uspokoiły was o 
mnie.

Wczoraj zrobiłem 12 mil na bok i wi
działem trzy szkółki w miasteczkach Woł- 
kowyszkach i Władysławowie. Szosa, wiodąca 
do Królewca, ciągnie się równiną b o g atą , 
urodzajną i dziwnie pięknie zasianą wsiami 
i folwarczkami zamożnych Litwinów. Hory
zont jest tak rozległy, że z jednej strony wi
dać wysokie pagórki, ciągnące się od Suwałk 
o mil pięć — a z drugiej wzgórza nndnie- 
meńskie o mil szesc. Gała ta przestrzeń cu
dnie zielona, pokryta oweni faiistem wołyń- 
skiein ży tem , ubrana w gaje brzozowe i inne. 
Dębowych tylko lasów nie m a , co pokazuje,

że ziemia nie jest dość mocna, aby tego krć 
la lasów wydać i wyhodować mogła.

Nie piękniejszego, jak kolor tej mgl 
przezroczystej i wilgotnej, która osłania kran 
ce horyzontu. Uważałem to w moich wę 
drówkach po kraju naszym , że brzeg ten hc 
ryzontu , w który tak często wpatruję się je 
żdżąc samotnie, wcale inaczej wygląda, gd 
grunt suchy i kamienisty. Jest on wówcza 
widny, jaskrawo-szary, najodleglejsze przed 
mioty wyraźniej i nago okazujący. Tu jos 
powleczony mgłą , zawoalowany przezroczy 
sta gazą, powstającą z wonnych i wilgotnym 
wyziewów ziemi. Widać przez nią wszystko; al 
każdy oddalony przedmiot ma liliowo-błękitn 
kolor i najrozmaitszemi migoce refleksam 
Nie jest to bezwstydna nagość jałowego, ż 
tak powiem , ciała; ale wstydliwe i tem po 
wabniejsze okrycie wdzięków, które natur 
obdarzyła życiem i płodnością.

Wołkowyszki, jest to ładne i handlów 
miasteczko, ostatnie przed Wierżbołowem 
gdzie jest granica pruska i komora transitc 
wa towarów, idących z Królestwa. i naszog 
zboża, do Prus prowadzonego. Miasteczko 1 
pamiętne jest w dziejach świata. Przy wj< 
ździe do niego jest dwór ekonomii dóbr, d 
tego miasteczka należących. W roku 181 
Napoleon przed przejściem wojsk za Nieme 
miał w tym dworze główną kwaterę. Ztąd ' 
wydał ów m anifest, wypowiadający wojr 
Rossyi i rozkaz dzienny do swojej olbrzymi 
a rm ii. którym ją popchnął do marszu.

Dwór ten leży w pięknem miejscu, m 
rzeką Szoszupą i ma obok ogród, ocienior 
wielkiciui drzewami. Niepodobna, aby h 
wielki człowiek, geniusz tak daleko widząc 
nie miał przeczucia niepowodzenia, które i 
w kilka miesięcy spotkało. Podpisawszy a 
tak ważny, gdy już ani się zatrzymać a;
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przednim roku ukończyły 25 lat uczciwego 
i przykładnego małżeńskiego pożycia.

Wydział krajowy tuszy sobie, iż zamiar 
jego obudzi przyjazny odgłos w całym kraju, 
pochopnym zawsze do stwierdzenia uczuć 
wdzięczności i przywiązania dla panującej 
nam a pomyślnemu rozwojowi narodowości 
i dobrobytu naszego tak życzliwej Dynastyi.

Z ufnością przeto, iż wezwanie to Wy
działu krajowego odpowie głęboko w sercach 
żywionym uczuciom mieszkańców naszej pro- 
wincyi, zapraszamy wszystkich, ażeby przy
stąpili jak najliczniej do składki na utworze
nie powyżej określonej fundacyi dobroczynnej, 
związanej z pamięcią rodzinnego święta .Naj
jaśniejszego Cesarstwa.

Datki upraszamy składać do rąk c. k. 
P. P. Starostów i P. P. Prezesów Rad po
wiatowych, tudzież wprost do Wydziału kra
jowego. Imiona dawców podawane będą du 
publicznej wiadomości.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiom.

We Lwowie dnia 31 grudnia 1878.
Marszałek krajowy:

Ludwik hr. W o d z ie  ki, w. r.
Członkowie wydziału krajowego:

Oktaw P i e t  r u s k i ,  w. r.
Władysław hr. B a d e n i ,  w. r.
Dr. Franciszek S m o lk a , w. r.
Dr. Józef W e r e s z c z y ń s k i ,  w. r.
Dr. Franciszek II o s z a r d, w. r.
Waleryan P o d 1 e w s k i, w. r.

Nie potrzebujemy prawie uw iada
miać z osobna naszych czytelników, 
że redakeya Gazety Lwowskiej z w szel
ką gotowością podejmuje się pośredni
ctwa w przyjmowaniu składek na cel 
tak szlachetny, do czego też upow a
żnioną została przez Wydział krajowy.

SPRAWY IOIARCHII
W uzupełnieniu postanowień organiza

cyjnych wydanych dla Bośnii i Hercegowiny 
podajemy dziś statut dla komisji bośniackiej, 
z siedzibą w Wiedniu. Zakres działania tej 
komisyi oznaczają następujące przepisy :

§ 1 Gdy najwyższą administracyę Bośni 
i Hercegowiny wykonywa pod własną odpo
wiedzialnością ministerstwo wspólne, złożono 
przeto na mocy najwyższego postanowienia 
komisję w Wiedniu jako organ doradczy. 
Komisya ta składa się z delegowanego z każ
dego z obu prezydyów ministrów, i nosi na
zwę: „Komisya dla spraw Bośnii i Hercego
winy".

§ 2 Nominacye członków komisyi i ich 
zastępców zatwierdza Cesarz. W  komisyi pre- 
zyduje delegowany ministerstwa spraw za
granicznych.

cofnąć nie m ó g ł, musiał być pewnie dręczo
ny owym niepokojem, jakiego doznaje każdy 
poeta dramatyczny, gdy już allsz na rogach 
ulic jaśnieje. Porównywam tu kroplę do ca
łego jeziora; ale i to woda, i to woda ...

Napoleon był największym poetą dra
matycznym ze wszystkich na świecie, tylko 
że sceną jego była Europa , aktorami Ney i 
D aw ust, świeciły nic lampy, ale pożary miast
i w iosek, a orkiestrę 800 armat składało!

Było to w lecie, z sali jego wychodziły 
drzwi na ogród; zdaje mi się więc, że całą 
tę noc musiał przechodzić pod drzewami. 
Jakgdybym go widział wr tym surducie sie- 
raczkowym , w butach skrzypiących , z ręka
mi na tył założonemi, w których jednej rę
kawiczka. Nie czytałem nigdzie, że tak było; 
ale przejeżdżając tamtędy, dowiedziawszy się 
o wielkiem znaczeniu tego dw oru, widząc z 
drogi drzwi od sali otwarte na ogród i wio
dące pod ogromne lipy, pewny jestem , i aż 
nadto pewny, że tak być musiało....

Ileż tam m yśli przeszło wówczas przez 
tę potężną głowę, a przecież między terni 
myślami, między wszystkiemi obrazami, któ
re mu imaginacya rysowała, nie widział dwóch 
rzeczy: przestrzeni bez granic , z jakich się 
składa Rossya, i przywiązania bez granic ludu 
rossyjskiego do tej nieograniczonej ziemi i do 
tych obrazów, które zdobią kąty równie cha
ty wieśniaczej jak i pałaców możnych.

Nie wiedział on , że przed temi symbo
lami wiary i narodowości płonąca ciągle lam
pa posłużyć miała do zapalenia niejednej 
w s i, aby nieprzyjaciel zastał pustkę; że od 
takiej lampy spłonął może pierwszy dom Mo
skwy, aby jej lawa zalała z wy ciężką armię 
wroga, aby przy tern olbrzymiem świetle po
znał dopiero, z kim ma do czynienia. Jakoż 
spostrzegłszy płomienie, zgadł on od razu, 
że to nie jest dzieło przypadku, ale akt naj-

§ 3 Komisya odbywa posiedzenia raz 
na tydzień w ministerstwie spraw zagranicz
nych. W  razie potrzeby odbywać się także 
będą posiedzenia nadzwyczajne.

§ 4 Prezes komisyi przedkłada pod ob
rady wszystkie, odnoszące się do administra- 
cyi Bośnii i Hercegowiny propozycye i roz
porządzenia, o ile one należą do zakresu 
czynności ministerstw wspólnych lub wy
łącznie do ministerstwa spraw zagranicz
nych.

§ 5 Sprawozdanie o kwestyach finanso
wych, a względnie wojskowych obejmie de
legowany wspólnego ministra skarbu, a wzglę
dnie wspólnego ministra wojny, sprawozda
nie o wszystkich innych kwestyach delego
wany ministra spraw zagranicznych.

§ fi Dla załatwienia kwestyj specyalnych 
powoła komisya rzeczoznawców, których po
wołanie nastąpi na wniosek pięciu delego
wanych.

§ 7 Z posiedzeń i uchwał komisyi pro
wadzonym będzie protokół, który po kaźdem 
posiedzeniu przedłożonym być ma prezesowi 
ministerstwa wspólnego do wiaKimości. Wszyst
kie sprawozdania komisyi podpisuje prezes 
lub jego zastępca.

§ 8. Przedłożenia komisyi załatwia 
ministerstwo wspólne.

§ 9. Komisya wybiera z łona swego 
wTydział, który zajmować się będzie sprawa
mi należącemi do agend ministerstwa wspól
nego. Wydział pod przewodnictwem de
legowanego ministerstwa spraw zagranicz
nych lub jego zastępcy starać się ma o 
sprawozdania, o przygotowanie uchwał i 
ciągły tok prac komisyi.

§ 10. Oprócz tego wydział załatwia 
sprawy bieżące, które się odnoszą do wyko
nywania norm obowiązujących a nie mają 
zasadniczego znaczenia.

§ I I. Jeżeli w jakiejś kwestyi nie ma 
zgody między delegowanymi, lub jeżeli cho
dzi o kwestye przekraczające ich pełnomoc 
nic twa, prezes wydziału przedłoży s; rawę 
wspólnej Radzie ministrów. Gdyby tej je 
dnak nie można było zwołać a decvzya była 
pilną, wówczas załatwi sprawę ten minister 
Wspólny, do którego zakresu ona należy.

§ 12. Wszystkie zarządzenia w kwe
styach najwyższej administracyi Bośnii i 
Hercegowiny wydawane będą w imieniu 
ministerstwa wspólnego. Okólniki w spra
wach bieżących podpisuje prezes wydziału 
lub jego zastę1 ca, inne jeden z delegowa
nych ministerstw wspólnych.

§ 13. Komisya i jej wydział maja dla 
popierania prac swych czynić potrzebne za
rządzenia i wnioski. Potrzebni do pomocy 
urzędnicy wzięci będą tymczasowo z mini
sterstw wspólnych. Sprawy osobiste komisyi 
należą do zastępcy prezesa komisyi.

§ 14. Sprawozdanie o kwestyach spe
cjalnych odbywa się w wydziale analogicz
nie według przepisów § 5. Prace rozdziela 
wydział między członków komisyi.

§ 15 Komissya przedkłada rachunki 
zarządu najwyższej wspólnej Izbie obrachun
kowej do sprawdzenia.

wznioślejszego patryotyzm u, i w mgnieniu 
oka nakazał rejteradę — nie z przestrachu, 
bo któżby go o to posądził; ale z przekona
nia, że z takim ludem, który wolał wszy
stko oddać płomieniom , aby zamiast chleba 
węgiel tylko dostał się nieprzyjacielowi — 
nic nie dokaże.

Kampania 1812 roku jest skutkiem głu
pich relacyj ślepych podróżników, którzy je 
żdżą i patrzą, a nic nie widzą. Ci go zbała
mucili. Gdyby Napoleon sain incognito był 
wprzódy przebiegł Rossyę, orli wzrok jego 
byłby zmierzył od razu te przestrzenie, do
bre dla trójki pocztowej, ale nie dla armii 
nieprzyjacielskiej , byłby nie rozumiejąc na
wet języka, mocą geniuszu przeniknął olbrzy
mią siłę moralną" tego ludu , którego prze
znaczenie później przepowiedział:

— jjtrns ąuarante ans L ic i , V Europę 
s t o , rcpubhcainc, ou Cosague!

Wszak do tych sakramentalnych lat 
czterdziestu już nie daleko. Republika się nie 
udała — kolej na drugą połowę przepowie
dni...

Na tein kończ moje banialuki podróżne. 
Skończyłem też i wizytę szkół; jutro o 5tej 
rano wyjeżdżam do Wilna. Ściskam was ser
decznie, oddaję was Bogu — modlić się za 
was będę u Ostrej Bramy i potem spieszyć 
do was, jak kamień, który leci z góry. Dziś 
dziesiąty — piętnastego wyprawcie list do 
Alesoty pod adresem Maciejowskiego, J8go 
lub 19go do Łomży, 23 do Wyszkowa (poste 
restante) a potem już sam przyjdę po list i 
upomnę się na wódkę.

Jeszcze raz Bogu was oddaję; wszyst
kim znajomym i przychylnym serdeczny u- 
kłon.

K O N I E C .

SPRAWY ZAGRAUCZIE
(K oniec rokow ań  między Kzym em  

a  Niem cam i)
Przy rozprawach nad etatem wyznań 

w pruskiej Izbie deputowanych przewódzca 
katolickiego centrum p. Windthorst wyraził 
zdanie, że po mowie Falka z 11 grudnia ro
kowania między Niemcami a Rzymem należy 
uważać za rozbito. Minister Falk ani zaprze
czył ani potwierdził tego orzeczenia. Że je
dnak przekonanie stronnictwa centrum jest 
zupełnie uzasadnione, to potwierdza dobrze 
zwykle poinformowana Allg. Evnng Lut. 
Kirchen Ztg., która w artykule pod napisem: 
„Koniec rokowań z Rzymem" wypowiada ot
warcie, że rokowania się skończyły nie dopro
wadziwszy do żadnego rezultatu. W artykule 
tym przedstawiony jest bardzo dokładnie 
przebieg tych rokowań i stan ich obecny. 
„Prawdą jest, pisze ewangielicki organ, że 
papież w piśmie do cesarza pierwszy uczy
nił krok do zbliżenia, lecz kanclerz podjął 
inicjatywę do zawiązania rokowań, zaprasza
jąc nuneyusza do Berlina, a następnie pro
ponując spotkanie w Kissingen. Że nie przy
był tam z próżnemi rękoma, to u męża stanu, 
który ogłosił niedawno zasadę do ut d>s za 
podstawę wszelkich rokowań, rozumie się 
samo przez się. Ustawy majowe nie były na 
szczęście żadnym dogmatem i mogły być za 
pomocą centrum tak zmienione, jak je za po
mocą liberałów uchwalono. Lecz chociaż nun- 
cyuszowi, jak nam Arnim donosi, obszerny 
otwierano horyzont i tak widocznie stał on 
pod urokiem wielkiego magika, to jednak żą
danej ceny, nakazania z Rzymu partyi cen
trum, aby szła ręka w rękę z Bismarckiem, 
nie mógł przyobiecać, ztąd też rokowania, 
które kanclerzowi miały dostarczyć większości, 
straciły w jego oczach znaczenie. Nie zer
wano ich wprawdzie, lecz zawieszono, zwła
szcza, że śmierć kard. Franchi, którego nieco 
sangwiniczna natura głównie nadzieje po
myślnego rezultatu podsycała, nowe stwo
rzyła położenie. Jego następca kard. Nina 
zawiadomił kanclerza o objęciu urzędu sekre
tarza stanu i z gotowością do kontynuowania 
układów się oświadczył. Kazano mu długo 
czekać na odpowiedź, a gdy ją wysłano, nie 
mogła tak zadowolnić w Rzymie, jak replika 
w Friedrichsruhe. Następnie jako duplika 
przyszła mowa Falka 11 grudnia, która sta
nowczością i ostrością zadziwienie obudzić 
musiała, lecz ponieważ wygłoszoną była po 
zatwierdzeniu z wyższego miejsca, dowodziła 
jawnie, że rokowania się skończyły. Zapatry
wania tego nie osłabia, owszem potwierdza 
pismo papieża do Arcybiskupa kolońskiego 
z 24 grudnia, gdyż pomimo wszelkich ży
czeń pokoju trzyma się mocno zasadniczego 
stonowiska. Wystosowane do duchownego do
stojnika, który przez trybunał kościelny zło
żony został, lecz w oczach kuryi jest bisku
pem dyecezyi, żąda poddania się pod prawa, 
nie sprzeciwiające się wierze i obowiązkom 
katolickim. Leon XIII zajmuje wobec ustaw 
majowych zupełnie to samo stanowisko, co 
duchowieństwo niemieckie i aby zapobiedz 
wszelkiemu nieporozumieniu, oświadcza, że 
tylko w rękach Boga spoczywa zmiana poło
żenia. Innemi słowy, propozycye dotychcza
sowe i żądania nie były do przyjęcia. To o- 
świadczenie w połączeniu z mową Falka do
wodzi, że rokowania się skończyły".

Następnie dziennik rzeczony sądzi, że 
dopiero po załatwieniu ekonomicznych kwe
styj o ugodzie z Rzymem pomyśli rząd na 
seryo. Równie jak Kreuz Ztg. mówi Kirch. 
Ztg., że ta ugoda nie na drodze układów z 
Rzymem, lecz na drodze rewizyi ustaw ma
jowych może być osiągnięta. „Z ustawami 
majowemi, tak jak są. kończy wspomniony 
dziennik, modus vivendi jest tak samo nie- 
możebny, jak trwały pokój, którego Papież 
sobie życzy. Jeśli prawodawstwo będzie do
brze zmienione, rokowania z Rzymem są nie
potrzebne. Kissingen był już Oanossą, tylko 
z tą różnicą, że Henryk IV osiągnął co chciał, 
a kanclerz poparcia cen trum , dla którego 
wezwał o pomoc Rzymu, nie osiągnął. Terre- 
ant oestojin “. G jrm am a  dodaje de togo u- 
wagę, że jakkolwiek gruntowna rewizya u- 
staw zbliżyłaby do pokoju, to bez układów 
z Rzymem po takich ciężkich ciosach dla 
kościoła i zepsuciu jego organizmu, obejść 
się nie można. Tymczasem pod sterem mi
nistra Falka toczyć się będzie dalej walka; 
jak długo? Bóg to wie.

(Z komisyi wsckodnio-rnm elskiej,)
Nrue freie Presse podaje bliższe szcze

góły o burzliwem posiedź niu komisyi wscho- 
dnio-rumelskiej w Filipopolu z dnia 2go gru
dnia, na którem toczyła się dvskusya nad 
finansowem położeniem prowincji i owym 
osławionym kontraktem zawartym z mala
rzem Marechal. Brytyjski komisarz p. Drum- 
mond Wolff zwrócił pierwszy uwagę komi
syi na ow kontrakt. Reprezentanci rossyjsey 
w komisyi nie dali żadnego wyjaśnienia co 
do tej sprawy; ograniczyli się tylko na 
oświadczeniu, że komisya nie ma prawa żą

dać informacyj w s.raw ie jakiegokolwiek 
kroku odnoszącego się do administracyi 
wschodniej Rumelii, zrobionego przed zebra
niem się komisyi, że nadto nie wolno jej 
wydawać sądu o postępowaniu rossyjskiego 
dyrektora finansów w czasie, w którym pro
wincja ta zostawała jeszcze w administracyi 
rossyjskiej. Kontrakt zawarty pomiędzy pa
nem Marechal a generałem Domantowiczem. 
który działał z rozkazu księcia Dundukow- 
Korsakowa, nosi datę 2 Igo września 187  ̂
(względnie 3go października) a komisya 
europejska nie objęła finansowej adm inistra
cyi wschodniej Rumelii przed 17 październi
ka Książę Ozeretlew i pułkownik Szepelow 
odmawiają przoto komisyi prawa dyskut'- 
wania nart tym kontraktem. Tymczasem re 
prezentant angielski Dnimmond" Wolff twier
dził. że stosownie do traktatu berlińskiego i 
punktów widzenia zaznaczonych na ósmem 
posiedzeniu konferencji konstantynopolitań
skiej pierwsze dochody z podatków publicz
nych mają być obrócone na pokrycie kosz
tów poniesionych przez Rossyę w celach 
organizacyjnych, że jednak wszystkie inne 
dochody należą do rządu tureckiego. Komi
sya otrzymała swoją misye od Europy a de
legowani mają prawo żądać wyjaśnień co do 
wszystkich finansowych zarządzeń poczynio
nych w prowincji od dnia ratyfikacji trak
tatu berlińskiego. Austryacko węgierski dele
gowany Kallav uważa za rzecz bezużyteczną 
wchodzić w to, co się stało przed dniem 17 
października, ale oświadcza, że, co się ty 
czy kontraktu wspomnianego przez Drmn- 
moinła Wolffa, koniecznein jest. aby był 
przedłożonym komisyi, gdyż znajomość jego 
jest niezbędną do osądzenia dawniejszego 
i obecnego poi Henia finansowego prowincji. 
Zdanie to poparł reprezentant francuski, tak 
że delegowani rossyjsey przedłożyli w końcu 
żądaue dokumentu. Z kontraktu tego poka
zała się ogromna różnica pomiędzy ceną, 
jaką Rossya nie za sprzedaż dziesięciny pier
wotnie postawili, a ceną, za jaką ją rzeczy
wiście sprzedali. Tak samo skonstatowano 
różnicę pomiędzy ceną, jaką Marechal i ier- 
wotnie ofiarował a za jaką ostatecznie się 
zgodził. Tern samem pokazało się, że wbrew 
legalnej praktyce sprzedano dziesięcinę pry
watnie, zamiast w drodze licytacji oddać ją 
najwięcej ofiarującemu P. Drummond Wolff 
prosił o zapisanie do protokołu następnego 
protestu: Komisarze rossyjsey mniemają,
że nie mamy prawa krytykować postępowa
nie rossyjskiej administracyi w wschodniej 
Rumelii przed dniem 17go października. Ja  
zaś oświadczam, że stosownie do traktatu 
berlińskiego przysługuje nam kierownictwo 
wschodnio-rumelskich finansów począwszy 
od 30go września, to jest dnia, w którym 
odbyliśmy pierwsze p -siedzenie. Jak mógł 
więc książę Dundukow-Korsaków rozporzą
dzać jeszcze 3go października dziesięciną, 
wiedząc, żeśmy się już zebrali? Jak mógł 
w owym czasie powiedzieć, że aktualne ob
jęcie finansów odroczymy aż do dnia 17go 
października? Jak mógł książę Dundukow- 
Korsaków zawrzeć kontrakt, którego następ
stwa sięgają po za czas jego finansowej ad
m inistracji? Jak mógł rozporządzać sumami, 
które były przeznaczone na pokrycie finan
sowych potrzeb prowincji aż do marca 1879? 
Konstatuje, że takie postępowanie nie było 
prawne i protestuję formalnie przeciw temu 
czynowi cesarsko-rossyjskiego komisarza."

(K an dydac i do tronu bułgarskiego.)
Golus dzieli kandydatów do tronu buł

garskiego na t.izy kategorye. Do pierwszej 
kategoryi zalicza tych kandydatów, przeciw 
którym z tej lub innej strony podniósłby się 
protest na podstawie traktatu berlińskiego. 
Do tych kandydatów można zaliczyć dwóch 
Kossyan — księcia Dundukoyy Korsakowa i 
hrabiego Igiuitiewa, którychby Anglia i Tur- 
cya z pewnością, F rancja zaś i Austrya 
prawdopodobnie nie uznały; dalej Aleko Yo- 
goridesa i Bratianu, których wyborowi opar
łaby się Rossya. Do drugiej kategoryi należą 
kandydaci, którzy nie mogą być wybrani w 
myśl traktatu berlińskiego, a mianowicie a r
tykułu, który orzeka, że nowy książę nie mo
że bye członkiem panujących w Europie ro
dzin. Takimi^ zaś są książę Arnulf bawar
ski, książę Karol rumuński i jego brat ksią
żę Hohenzollern. Wreszcie do trzeciej kate
goryi należą ci, którzy mają rzeczywiste 
szanse dostania się na tron bułgarski Taki
mi s ą : książę Rattenberg, książę Ecuss i kre
wny księcia czarnogóskiego Bożydar Petro- 
wiez, prezydent senatu czarnogórskiego. Każdy 
z tych kandydatów' ma coś za sobą. Książę 
Battenberg, który pochodząc z morgana- 
tycznego małżeństwa, nie należy do pauują- 
cej rodziny hessko-darmstadzkiej, jest kuzy
nem cesarzowej rossyjskiej; matką jego była 
Polka, hrabina Hauke. Jego kuzyn, w. ksią
żę Ludwik IV hessko-dannstadzki jest nadto 
zięciem królowej Wiktoryi, dlatego też z tej 
strony nie potrzeba się obawiać protestu. 
Książę Reuss zim stosunki wschodnie i u- 
, Lodzi za reprezentanta idei, która spowo
dowała Rossyę do chwycenia za oręż, aby 
wyswobodzić Słowian na półwyspie bałkań
skim ; nadto zna dobrze język rossyjski, więc
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nie trudnoby mu przyszło nauczyć się. po buł- I 
garsku. W końcu za Petrowiczem przemawia ! 
czysto słowiańskie pochodzenie i pokrewień- j 
siwo z obrońcą sprawy południowych Sło
wian, księciem Mikołajem czarnogórskim. 
„Wyliczywszy nazwiska, mówi Gołos dalej, 
tych, których prasa zachodnia uważa za kan
dydatów do tronu bułgarskiego, uważamy za 
potrzebne zwrócić także uwagę na to, że w 
Europie znajduje się jeszcze kilka innych 
osobistości, których pochodzenie uprawnia do 
tronu bułgarskiego. Do tych należałoby prze- 
dewszystkiem zaliczyć, wszystkich k iążąt do
mu orleańskiego, którzy należą do młodszej 
linii rodziny, mianowicie księcia Chartres, 
księcia Alenęon i księcia Penthiiwre, dalej 
książąt starszej linii Bourbonów (hiszpańskiej 
i neapolitańskiej) i innych detronizowanych 
dynastyj. Który z tych wszystkich kandyda
tów ma najwięcej widoków, na to pytanie 
trudno odpowiedzieć. Zaznaczyliśmy tylko ze
wnętrzne stosunki każdej kandydatury a nie 
posiadamy żadnych dat, aby scharakteryzo
wać bliżej ich wewnętrzne znaczenie, to jest, 
jakie stanowisko wobec nich zajmą Bułgarzy, 
na czem ostatecznie najwięcej (?) zależy.1*

W edług doniesienia Daily News jest obecnie 
35.000 wojska angielskiego w Afganistanie i 
na granicach jego, a w Lawrencepore, za 
Altockiem, formuje się korpus rezerwowy z 
2 europejskich i 3 indyjskich pułków pie
choty, który w miarę potrzeby wyszle posił
ki albo dla kolumny Khyberskiej albo Ku- 
rumskiej.

k r o i i k a
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Changa, oświadczył najuprzejmiejszą gotowość I w niej goście usłyszeli dwa bezpośrednio po
I sobie następujące wystrzały. Pokazało się, ze  "■ - l i k.*UiAłtr i

(W oj u  a  a fg a ń  s k a  .
O bitwie generała Robertsa pod Mat- 

tund donosi Standard  7 b. m. co następu
je : „Nasz obóz jest położony na wielkiej u- 
rodząjnej równinie, otoczonej górami. Tu i 
owdzie wznoszą się wzgórza, pokryte wsiam i. 
O świc-ie przybył od naszych przednich stra
ży goniec z doniesieniem, że przeszło 1000 
Mongołów zebrało się po wsiach położonych 
na wschód od naszego obozu, niedaleko for
tu Makind i gotuje się do ataku na nasz o- 
bóz. Wysłaliśmy natychmiast przeciw nim 
mały oddział jazdy, ażeby zwabił ich na rów
ninę. Ten podstęp udał się nam. Nieprzyja
ciel, zachęcony małą liczbą naszych żołnie
rzy i ich niezdolnością do wykonania ataku 
albo stawiania oporu, wysunął sie ze wsi na 
równinę i rozpoczął gwałtowny ale nieszko
dliwy ogień przeciw naszej konnicy. W tej 
chwili wyruszył major Bulkeley z 10 euro
pejskim pułkiem huzarów przeciw Mongołom, 
którzy liczyli przeszło 2000 ludzi. W oka
mgnieniu opuścili oni równinę i zajęli sta 
nowisko na pagórku położonym na północno- 
wschodniej stronie naszego obozu. W pie
kielnym ogniu podtrzymywanym z ich stro
ny straciliśmy dwóch żołnierzy. Huzary i 
Pendznbu (konnien. irnWistal ./i!,mi;

uwui-.u zoimerzy Jtiuzary i 
Pmdenby (konnica indyjska) zsiedli następ
nie z koni i zaczęli strzelać ze swych kara
binów jakby do tarczy. Skutek był znakomi
ty. Major Williams postanowił zaatakować 
Mongołów Drndźohami i przypuścił szturm 
do pagórka, na którym byli ukryci Mongoło
wie. Kilku z nich posiekaliśmy pałaszami, a- 
le większość była dobrze ukrytą za skałami,

> rao&'liśuhY ich dostać. Gdy gene
rał Roberts wyjechał na plac bitwy, posypał 
się grad kul ze wsi położonych na wscho
dzie od obozu. Dopiero teraz przekonaliśmy 
się, że Afganie zamierzają zaatakować nas 
na seryo. Pułk 28 piechoty Pendżabskiej i 
nr. 2 bateryi górskiej wysłano na pomoc 
konnicy operującej na północy a pułk 21 z 2 
dziadami i z oddziałem konnicy bengalskiej 
wysłano przeciw wsiom położonym na wscho
dzie. Zaledwie oddziały te ruszyły z miejsca 
zaczęły padać gęste strzały na południowej 
i zachodniej stronie obozu, tak, że nie było 
już wątpliwości, iż jesteśmy otoczeni ze wszech 
stron. W tej chwili mógł nieprzyjaciel liczyć 
około 5000 ludzi. Kilka kompanii 72 pułku 
piechoty wyruszyło z 2 działami w kierunku 
południowo-zachodnim. Przeszło 4 godziny 
trzymał się nieprzyjaciel na swoich stanowi
skach, my zaś nie posunęli się ani o krok 
naprzód. Dopiero po upływie tego czasu za
czął nieprzyjaciel cofać się, nie mogąc znieść 
ognia naszych karabinów odtylcowyeh i na
szych granatów. Po wyparciu nieprzyjaciela 
na południu, zaatakował major Stewart z 30 
ludźmi z 5 pułku konnicy przeszło 1000 Af
ganów, z których poległo około 200 a znacz
na liczba odniosła ciężkie rany. Z naszej 
strony padł tylko 1 oficer; reszta wróciła 
bez szwanku. Gdy nieprzyjaciel na całej h" 
nii cofnął się za pagórki, dano nakaz do plą
drowania i spalenia wsi położonych na wscho
dniej części naszego obozu. Poganiacze wiel
błądów i mułów przystąpili natychmiast do 
roboty, ale plądrowanie nie udało się w zu
pełności. Mieszkańcówfwypędzono ze wsi, o- 
koło 90 mężczyzn, którzy brali udział w wal
ce, wzięto do niewoli a w końcu spalono 
wszystkie osady. W ciągu walki porannej 
straciliśmy ogółem 10 żołnierzy, z których 
dwóch było zabitych a 8 rannych. Jest to 
dowodem, że Afganie biją się dzielnie, ale 
strzelają bardzo licho. Straty ich muszą byc 
bardzo znaczne. Jesteśmy zdumieni, że od
ważyli się zaatakować nas w biały dzień, 
początku zamierzali wykonać atak w nocy, 
ale w mniemaniu, że przewyższają nas licz
bą, zarzucili ten zamiar. Zostali oni wpraw
dzie pobici, ale nie stracili jeszcze_ odwagi, 
tak, że lada chwila możemy spodziewać się 
nowego ataku. “ . , f

Tymczasem musiał generał Roberts^coi- 
nąć się do fortu Kurumskiego i zachodzi po
trzeba wzmocnienia szeregów angielskich.
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== O d d z i a ł  p u ł k u  bar. Kellner 
złożony z kilkuset starszych rezerwistów, wra
cających z Serajewa do Czerniowiee, zkąd mają 
być urlopowani, zatrzymał się wczoraj we 
Lwowia i odpocząwszy odjechał dziś dalej ko
leją żelazną. Oddział ten maszerował dziś około 
godziny 11 z rana przez ulice naszego miasta 
z koszar na dworzec kolei. Na czele jego szła 
kapela jednego z lwowskich pułków garnizono
wych Wracający z tak uciążliwej a zwycięzkiąj 
kampanii żołnierze byli przedmiotem żywego 
i sympatycznego zajęcia publiczności. Żołnierze 
mieli pełny rynsztunek połowy a ogorzałe ich 
twarze, na których wyczytać można było ślady 
znojów wojennych, marsowa postawa i pewne 
dumne poczucie walecznie spełnionego obowiązku 
nadawały tym postaciom wiele wybitnej i uj
mującej charakterystyki.

— W  k a s y n i e  m i e s z c z a ń s k i c m  
odbędzie się w sobotę wieczorek z tańcami 
Początek o godzinie 8 wieczór. Lista otwarta,

— N n  p o s i e d z e n i u  towarzystwa 
lekarskiego sekcyi lwowskiej z dnia 4 stycznia 
b. r. pokazał dr. Feigel dwa preparaty anato
miczne z dziedziny chorób sercowych. Dr. Ko
złowski przedstawił pacyentkę z chorobą oczną. 
Mag. Madejski miał odczyt o oehronnem szcze
pieniu od ospy w ogóle i o potrzebie zreformo
wania szczepienia krowianką. Następne posie
dzenie odbędzie się w sobotę o godzinie 6 
wieczorem w ratuszu, na którem dalszy ciąg 
rozprawy o szczepieniu ospy odczytanym zo
stanie,

— Z a p o w i e d z i a n y  w towarzystwie 
prawniczem na dzień dzisiejszy t, j. 16 b. m. 
wykład profesora dr. Gryzieckiego, dnia tego 
się. nie odbędzie. O czem wydział towarzystwa 
wszystkich członków i gości ma zaszczyt za
wiadomić.

f  Z m a r l i  w ostatnich dniach w Pary 
żu sławny rzeźbiarz Preault, autor prześliczne
go medalionu Mickiewicza, zdobiącego pomnik 
wielkiego poety na cmentarzu paryskim Mont
parnasse. Nawiasem tu wyrazimy zdziwienie, 
iż dotychczas nikt w kraju nie postarał się o 
rozpowszechnienie tego wybornego wizerunku 
twórcy P ana Tadeusza w odlewach gipsowych, 
tak samo zresztą, jak nie posiadamy dotychczas 
reprodukcyj znakomitego biustu Mickiewicza dłu
ta Dawida d‘Angers, którego oryginał z białego 
marmuru znajduje się* w lwowskim zakładzie 
Ossolińskich, zakupiony u rodziny Mickiewicza 
za bardzo znaczną sumę i ofiarowany rzeczone
mu zakładowi przez ś. p. książąt Jerzego Lu
bomirskiego i Leoua Sapiehę, oraz kilku innych 
panów polskich. W Paryżu umarł dalej sławny 
lekarz i autor dzieł medycznych Tardieu, o którego 
ciężkiej niemocy donieśliśmy wczoraj. Tardieu uro
dzony był r . 1818 w Paryżu i tam odbył stu- 
Jya. w  r. ] 850 został starszym lekarzem szpi
tala Lariboifiere, członkiem wydziału hygieny 
publioznej, rzeczoznawcą w najwyższym trybu
nale, profesorem wydziału medycznego, przybo
cznym lekarzem cesarza Napoleona III., człon- 
Klein akademii i t. d. We Włoszech umarł 
znany w Sp0rtn i łowieckich hrabia
Konrad Metternich, przeżywszy lat 30 ; w Trye- 
seie dyrektor Towarzystwa Assecurazioni ge
nerała Masino Levi.

^  M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g r e s  
nieteorologóW) drugi z rzędu, zbierze się dnia 

kwietnia r. b. w Rzymie, połączony z wy- 
8 meteorologicznych narzędzi obserwacyj
ni, i włoski wzywa do udziału za-

y krajowe i zagraniczne, tudzież osoby pry-

— 1>P. i c h l i e m a n n ,  który chwilo
wo przerwał swe poszukiwania na gruncie sta
rożytnej Troi i bawił w Paryżu, w tych dnich 
znowu udał się na Wschód, a przedewszystkiem 
do Aten, gdzie przygotować zamierza wydanie 
nowego dzieła o rezultatach najnowszych swych 
odkryć archeologicznych w Troi, oraz o Itace.

— L i c z b a  w y c h o d ź c ó w  z Austryi 
za granicę, a głównie do Ameryki i Rossyi, 
wynosiła w roku ubiegłym 5877, z których 
większa połowa, gdyż 3056 pochodziła z Czech.

— K ro n ik a  podróży . Magnat wę
gierski hr. Bela Szechenyi, odbywający w to
warzystwie kilku uczonych podróż na około zie
mi, w październiku r. z. przybył do Pekinu. 
Jak donosi Ellenór, osoby składające tę nau 
kową wyprawę, d. 9 października przedstawione 
zostały wujowi małoletniego cesarza chińskiego, 
księciu Kungh, w obecności najznakomitszych 
dygnitarzy chińskich. Hrabia Szechenyi przy 
tej sposobności wręczył księciu krótkie memo- 
raudum, w którem wykazał cel swej podróży i 
upraszał o polecenie go władzom chińskim

poparcia celów wyprawy i przyrzekł dostarczyć 
bezzwłocznie członkom jej paszportów do wszyst
kich prowineyj, któreby zwiedzić chcieli. Nadto 
zapewnił hrabiego, iż osobne pismo wystosuje 
do ministra-prezydenta Tybetu, ażeby pozwolił 
uczonym ausiro-węgierskim swobodnie zwiedzić 
krainę, tak mało dotychczas przez Europejczy
ków poznaną. W pięć dni później rzeczywiście 
wszelkie potrzebne dokumenta były już w ręku 
hrabiego. Wyprawa udać się miała przede
wszystkiem do Szanghaju, a następnie do Nan- 
kowy i Lainhonfg, gdzie ułożony zostanie plan 
dalszej podróży.

— O genezie zarazy, która się 
pojawiła w Rossyi, opowiada jeden z dzienni
ków petersburgskich następującą, cokolwiek ro
mantycznie brzmiącą historyę: Pewien kozak za 
powrotem z wojny do stanicy Wetljanki przy
wiózł swej narzeczonej szal turecki. Zaledwie 
dziewczyna w jego obecności ubrała się w ten 
szal, zachorowała i zaraziła całe otoczenie. 
Zdarzyło się to d. 25 listopada. — W Gołosie 
radzi niejaki p. S. Marczewski, kontrolor za- 
wiadowstwa „Krzyża czerwonego," ażeby zwłoki 
zmarłych na zarazę były palone. Ten sam 
dziennik donosi, że na konferencył d. 8 bm. 
odbytej pod przewodnictwem sekretarza stanu, 
skonstatowano na podstawie sprawozdań pp. 
Zdekauera i Botkina, że zaraza ta jest dżumą.

^  Świętopietrze. Turyńska Unita, 
Cattolica, będąca zarazem główną na Włochy 
agencyą świętopietrza, ubolewa nad upadającą 
gorliwością wiernych w wspieraniu Ojca Świę
tego. Redakcja pisma tego przesłała do Waty
kanu w roku ubiegłym razem 73.000 lir (fran
ków), t. j. tylko pół tyle co roku poprzedniego, 
w którym świętopietrze zebrane za jej pośre
dnictwem wynosiło 146.437 lir. Od roku 1860 
do 1877 włącznie otrzymał Watykan od tejże 
redakcyi w samej gotówce przeszło pięć milio
nów lir, co czyni na rok w przecięciu 280.000 
lir. Liczby te bardzo dobitnie dowodzą, że ubo
lewanie pisma turyńskiego nie jest bezzasadne.
Z podobnemi skargami spotykamy się w pismach 
katolickich innych także krajów, a ilustrację 
do nieh stanowią oszczędności zaprowadzane 
przez Leona XIII i sprzedaż ostatniego okrętu 
byłej floty papieskiej.

J55-Betsii jubileusz! ogłoszenia 
dogmatu o niepokalanem poczęciu Najśw. Maryi 
Panny przypada dnia 8 grudnia r. b W Rzy
mie już czynią przygotowania do wielce uro
czystego obchodu tego jubileuszu.

Sioistlel r e l i k w i a m i .  Zape
wne dla położenia kresu nadużyciom w Rzy
mie w sprzedawaniu rolikwij katolikom zagra
nicznym. zwiedzającym stolicę świata katoli
ckiego, kongregacja odpustów i relikwij wydała 
dnia 6 b. m. rozporządzenie datowane z dnia 
21 grudnia r. z„ podpisane przez kardynała 
Aveglię, przypominające wszystkim katolikom, że 
handel relikwiami bezwarunkowo jest wzbro
niony.

— H ra b i u a  N .  ST. zwykła _ przyj
mować co pierwszą środę każdego miesiąca.
W tym roku recepcya styczniowa byłaby przy
padła w sam dzień Nowego roku. Hrabina przeto 
porozsyłała przez lokaja bilety z zawiadomie
niem: „Hrabina N. N. ma zaszczyt i t. d ., że 
z powodu święta w przyszłą środę przyjmować 
nie będzie." Lokajowi nie podobało się to 
uszczuplenie jego dochodów; na każdym bilecie 
dodał własną ręką: „Lokaj jednak b ę d z ie
p rz y jm o w a ł."

—  Skrzypce Straduariego, ce
nione na 3,500 zł., ukradł w tych dniach nie
wiadomy złoczyńca z magazynu muzykaliów 
Dawida Bittnera w Wiedniu.

— Tajem ulcze zniknięcie. Re
prezentant Włoch w komisyi międzynarodowej 
dla uregulowania granic serbskich, pułkownik 
Gola, jak donoszą z Rzymu, od czterech tygo
dni znikł bez śladu i wieści wybrawszy się w 
drogę z Belgradu do Konstantynopola. Dwaj 
jego koledzy z rzeczonej komissyi powrócili już 
do Rzymu, a wszelkie poszukiwania pr/.ez mi
nisterstwo włoskie zarządzone za pułkownikiem 
pozostały dotąd bez skutku. Zachodzi obawa 
czy pułkownik Gola nie padł ofiarą zamachu 
morderczego, jak przed kilkoma miesiącami ge
neralny konsul włoski w Serajewie.

  O k r o p n y  w y p a d e k  zdarzył się
w tych dniach w kopalniach szemnickich. W 
jednym z szachtów wybuchł pożar z taką gwał
townością, że dwudziestu górników postradało 
żjusie w dymie i płomieniach. Zwłok trzech z 
tych nieszczęśliwych nie odszukano nawet do
tychczas. — Tegoż samego dnia zdarzyło się 
podobne nieszczęście w kopalni Mariaschein. 
Tutaj czterej robotnicy padli ofiarą katastrofy.

— W ie lk ie  w rażenie sprawiło w 
Berlinie uwięzienie jednego z poważanych do
tychczas powszechnie kupców tamtejszych, któ
ry poszlakowany jest teraz przez prokuratoryę 
o popełnienie wielkiej kradzieży. Również przy
gnębiające wrażenie sprawiła w tern mieście 
wiadomość, że w jednym z sklepów galanteryj
nych przychwycono na gorącym uczynku dwie 
córki zamożnego fabrykanta E., kiedy z poka
zanych im przez kupca towarów przywłaszczyły 
sobie ukradkiem kosztowną zasłonę. 

K r w a w e g o
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student H. strzelił do młodej kobiety i ciężko 
ją zranił, poczerń wystrzałem w serce odebrał
sobie życie.

— Energicznego dochodzenia
domaga się prasa angielska z powodu zagad
kowego morderstwa, którego ofiarą na wyspie 
Krecie padł Anglik, Anderson i towarzyszący 
mu drugi Anglik. Przy trupach zamordowanych 
podróżnych znaleziono kule, które zdaniem rze
czoznawców nadają się tylko do karabinów sy
stemu Henry-Martini, w jakie na rzeczonej wy
spie uzbrojona jest tylko milieya turecka. Kon
sulowi angielskiemu w Kanei, p. Sandwith, nie 
powiodło sic dotychczas sprawdzić nawet tyle, 
czy morderstwo popełnione zostało z pobudek 
politycznych, czy też dla pospolitego rabunku.

—  O  trzęsieniach ziemi w Karyn- 
tyi ogłasza wiedeńska centralna stacya meteo
rologiczna następujący biuletyn: Dnia 11 b. m. 
o godzinie 10 minut 18 rano obserwowano w 
Celowcu, a na kilka minut wcześniej także w 
całej dolinie Lawanty gwałtowne trzęsienie. 
Dniem przed tem o godzinie 3 nad ranem czuć 
się dały wstrząśnienia ziemi w Kolonii, Buirzo

Eschweiler.
— W iercen ia  tuneln św. Gotarda, 

według N, Ziir. Ztg. postąpiły do dnia 1 b.
m. po obu stronaeh góry na 12.241 metrów,
która to długość o 21 metrów jest już większa, 
niż długość całego tunelu przez górę Mont-Ce- 
nis. Do przewiercenia zostaje jeszcze 2.679 me
trów. Roboty prowadzone od roku ze zdwojoną 
gorliwością dzięki nowej konstrukcyi świdrów pa
rowych, mogą być ukończone w styczniu roku 
przyszłego. Zdaje się jednak, że teraz bedą in
żynierowie mieli najtwardszy orzech do zgry
zienia, według przypuszczeń geologów bowiem, 
świdry natrafią wkrótce na potężne pokłady 
serpentyny L łupku.

— 25 z a t o n i ę t e g o  o l s r ę t u  Pro-
merania u wybrzeży angielskich pod Dungeness 
wydobyli nurkowie w tych dniach 17 tłumo- 
ków, po największej części z rzeczami podróż
nych. Złożono je w Dowrze.

— S z a r a ń c z a .  Ze stolicy południowo 
amerykańskiej rzeczypospolitej Paragwaju, Assu- 
mion, donoszą, że od połowy grudnia nie
zmierne roje szarańczy pustoszą wszelkie za
siewy.

— K i p h t h c r i t i s .  Nad przyczyną tej 
strasznej choroby zastanawiali się w ostatnich 
czasach najznakomitsi lekarze i upatrywali jej 
to w zanieczyszczonem powietrzu, to w wodzie 
używanej do picia i t. p. Świeżo jednak lekarz 
londyński Power ogłosił sprawozdanie z badań 
swych w tym przedmiocie, które wpoiły weń 
przekonanie, że przyczyny „dławca" szukać na
leży głównie i przedewszystkiem w mleku od 
chorych krów. W rozległej swej praktyce w 
Londynie badał Pawer kilka tysięcy wypadków 
tej choroby i oparł swe przypuszczenia na po
zytywnych danych. Dodać jednak należy, iż za
rodki choroby, jeżeli w rzeczy samej są natury 
organicznej i znajdują się w mleku, to tylko 
spożyte z surowem mlekiem mogą mieć skutek 
fatalny, w zaparzonem zaś muszą ginąć i nie 
mogą już być szkodliwemi dla zdrowia czło
wieka.

— G l n c l i o u i e m a  k r o w a .  O cie
kawym wypadku w świecie zwierzęcym opo
wiada profesor dr. Haubner w artykule o dzi
siejszym stanie weterynaryi. Właściciel ziemski 
p. A. F. w S. posiada dwuuastoletnią głucho
niemą krowę rasy allgauskiej. Zwierzę to nic 
nie słyszy, a kiedy w czasie karmy ujrzy inne 
Bwe towarzyszki ryczące, albo kiedy się weźmie 
cielę, robi ruchy takie same, jakby miała ryk 
wydać t. j., wyciąga kark i łeb, otwiera pa
szczę, lecz wydaje tylko ciche, krótkie, gardło
we tony. Czworonożny ten kaleka jest bardzo 
czujny i obdarzony nadzwyczaj bystrym wzro
kiem. W organie jego słuchu i głosu nie od
krył dr. Haubner nic anormalnego. Ośm już 
cieląt miała ta krowa, lecz nie można było ob
serwować czy odziedziczyły po matce kalectwo, 
ponieważ wszystkie sprzedano rzeźnikowi.

— P lem ion a  in d y a n  w Arauka- 
nii, w południowej Ameryce, dziesiątkowane są 
od pewnego czasu ospą, która sroży się pomię
dzy niemi w straszliwy sposób.

N otatki literacko-artystyczne.

(w) Pobyt Matejki we Włoszech 
nie minie bez wpływu na kierunek myśli i 
prac tego artysty. Korespondent rzymski zapi
suje w ostatnim zeszycie Przeglądu Lwow
skiego wrażenia, jakie wywarły na naszym ge
nialnym artyście nieśmiertelne dzieła sztuki 
włoskiej. Na samym wstępie na italską ziemię 
zajęły i pociągnęły tak znakomitego kolorystę 
jakim jest Matejko, arcydzieła szkoły weneckiej. 
Tycyan, Giorgione, Tintoretto i Yeronese sym
patycznie uderzyli twórcę K azania Skargi i Li
nii. Długo stał on w Wenecyi przed Tycya- 
nowską Assuntą  (Wniebowzięcie N. Fanny) po
dziwiając słynne to dzieło księcia szkoły we
neckiej. We Florencji, tej stolicy nowoczesnej 
kultury i artyzmu włoskiego oglądał Matejko z 
zajęciem sławny klasztor Dominikański, ozdo-

- r -   o- ----------  ----------- I  *5-  s s a jś c ia  widownią
Książę, który o przyjeździe hrabiego Szechenyi była w tych dniach restauracja Foppenberga i zajęciem SitiWLL̂  IU.aB&WL uuuiunin.uom, 
już był uprzedzony przez wicecesarza Li-Hunga-1 w Berlinie. Późną godziną wieczorną zebrani I biony utworami Fra Angelica. Przybywszy do
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Rzymu obejrzał przedewszystkiem kościół św. 
Piotra, Koloseum i Forum. Kolosalny Mojżesz 
dłuta Michała Anioła wprawił go w zdumienie 
a niemniejsze wrażenie sprawił nań Sąd osta
teczni/ tegoż mistrza, gdzie jak wiadomo do
skonałość techniki w karuacyi dochodzi do 
szczytu podobnie jak mnogość i rozmaitość grup. 
Ale arcydziełem sztuki malarskiej w Rzymie 
po nad wszystkie inne uznał Mat jko Rafaela 
Disputa cli Sacraminto w t. z. stancach 
watykańskich. Na widok stanc wyrzec miał

geniusze 
jest śmy

co ci 
moi,

Matejko skromnie : „Przy tein, 
zostawili, my wszyscy, panowie 
partaczami1'.

(») S lu c ł i  w y d a w n ś s s y  w r. 1818 
koncentruje się, jak dziś prawie wszędzie, prze
ważnie około czasopism, których liczba wzrasta 
u nas ustawicznie. Wprawdzie przybyła w roku 
ubiegłym stosunkowo mała iłość czasopism, nie 
mniej jednak ruch w tym kierunku jest wido
czniejszym, niż w innych gałęziach piśmien
nictwa. Natomiast wychodzi osobnych dzieł na
der mało. Ilość wszystkich książek i broszur z 
datą 1878 r. przedstawia p. Jeleński w ostat- 
tnim zeszycie N iwy  w następującym stosunku: 
Książek i broszur naukowych 114; książek tre
ści beletrystycznej 197; książek treści religij
nej 83 ; książek ludowych 29 ; książek dla dzie
ci 15 — razem książek 438. Z tej liczby wy
dano w Królestwie 276. w Galicji 134 a W. 
Ks. Poznańskiem 28 dzieł. Nadmieniamy tu, 
że ilość książek wydanych w Galicji i Poznań
skiem jest niezupełnie dokładną, bo obejmuje 
tylko dzieła, które za granicę doszły. Na tę 
bardzo skromną liczbę około 450 książek przy
pada większa połowa przekładów i odbitek. Po
cieszający tylko fakt stanowi ob liczność, że 
prawie wszystkie książki popularne zostały zu
pełnie rozprzedane w ciągu roku, a niektóre 
doczekały się nawet powtórnej edycji.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Stowarzyszenie u rzędn ików .

(J) Do najpożyteczniejszych i najważ
niejszych assocyacyj monarchii austryaekiej 
należy niezawodnie stowarzyszenie urzędni
ków. Rezultaty jego i zbawienne skutki dały 
się uczuć także w naszym kraju ; to też nie 
będzie może rzeczą zbyteczną podać kilka 
dat i szczegółów o tej wzorowej instytucji. 
Stowarzyszenie to założone przed czternastu 
laty przez szczupłe kółko ludzi bezintereso
wnych, przejętych jedynie poczuciem do
bra swych kolegów, taksie rozwinęło w tym 
stosunkowo krótkim czasie, że nalażj dziś do 
najznaczniejszych assocyacyj współczesnych

Celem jego jest popieranie materyal- 
nych i moralnych interesów wszystkich u- 
rzędników w austryaeko - węgierskiera pań
stwie na zasadach wzajemności i pomocy o 
własnych siłach, z wykluczeniem wszelkich 
tendencję) politycznych i partykularnych, czy 
to narodowościowej czy religijnej natury. Na 
tych podstawach oparte rozwija stowa
rzyszenie obszerną działalność w następują
cych kierunkach. Itak  Ij w celu ratowania osie
roconych od niedostatku założony został dział 
ubezpieczeń, który według dzisiejszego swego 
stanu należy do największych zakładów ase
kuracyjnych. 2) Przez konsorcja oszczędności 
i zaliczkowe zwalcza towarzystwo w jaknajsku- 
teczniejszy sposób lichwę i jej zgubne konsek
wencje. 3) W celu umożliwienia urzędnikom 
obowiązanym do złożenia kaucji objęcia po
sady, pośredniczy w uzyskaniu potrzebnych 
kwot kaucyjnych lub wypłaca urzędnikom 
zaliczki na kaucye na 10—15 letnie spłaty. 4) 
Zastępuje stan urzędniczy w jego złużbo- 
wyeh i obywatelskich interesach i wydaje w 
tym celu własny tygodni* pod tytułem 
beam U n Zńtung. 5) Udziela z założonego 
przez siebie „funduszu naukowego" dzie
ciom ubogich urzędników stypendya a 
to bez względu na miejsce pobytu. W cią
gu upłynionego jednego roku udzielono 52 
takich stypendyów. 6) Z ogólnego funduszu 
wspiera biednych urzędników, ich wdowy i 
sierot?, na który to cel wydaje corocznie 
3000—4000 zł. '

Jak znakomitą działalność rozwinęło 
stowarzyszenie w wszystkich tych kierunkach 
przekonać się można z następującego zesta
wienia. Do końca roku 1877 przystąpiło do 
stowarzyszenia 53732 członków. Dla rozpo
wszechnienia tendencyj stowarzyszenia istnia
ło pod ten czas 209 filij i funkcjonowało 
1035 lekarzy, pełnomocników i agentów sto
warzyszenie. W dziale ubezpieczeń istniało z 
końcem października r. b. 30414 kontraktów 
zabezpieczeń na 28,520.900 zł. kapitału i 
55.376 zł. rent, w ezem sami tylko galicyj
scy urzędnicy biorą udział kwotą około dwóch 
milionów' zł., które to dwa miliony zł. po 
śmierci ubezpieczonych wypłacone będą po- J 
zostałym rodzinom. W ogóle wypłaciło sto
warzyszenie dotąd ubezpieczonych kwot za- I 
padłych 1,983.669'S0 zł. Majątek stowarzy- \ 
szenia z końcem roku 1877 wy rosił 2,697.528 . 
zł , z której to sumy na fundusz rezerwowy

funduszu rezerwowego działu 
udzielane bywają urzędnikom do złożenia 
kaucyi obowiązanym potrzebne zaliczki kau
cyjne, a to, jak  wyżej już wspomniano, w 
ten sposób, że towarzystwo albo im umożli
wia złożenie kaucyi albo też na złożone już 
kaucye udziela pożyczki. Spłata takich zali
czek odbywa się w 1 Ociu, łosiu a nawet i 
20stu latach, a dłużnik nie potrzebuje nawet 
ponosić kosztów połączonych ze ściąganiem 
takich spłat, często dosyć znacznych; za wy- 
jątkowem bowiem zezwoleniem rządu poje
dyncze raty potrącone bywają z płacy. Ta
kich zaliczek udzielono dotychczas 805 urzę
dnikom w łącznej kwocie 321.739 z ł ,  z cze
go na galicyjskich urzędników wypada 148 
zaliczek w kwocie 67.064 zł.

Majątek stewarzynia lokowany bywa 
tylko w zupełnie bezpiecznych wartościach 
stosownie do zasad, które członkowie stowa
rzyszenia uchwalają na walnem zgromadze
niu. W 81 konsorcjach oszczędności i za
liczkowych, zupełnie niezawisłych w wewnę
trznym zakresie działania, a rozszerzonych 
po całej monarchii, brało udział z końcem 
roku 1877go 19281 urzędników, których
wkładki urosły już do 2,789.795 zł. Z kwo
ty tej jak i z pożyczek u centralnego zarzą
du stowarzyszenia, zaciągniętych pod najpo
myślniejszemu warunkami, udzieliły konsor
cja swym członkom zaliczki, z których dnia 
31 go grudnia 1877go roku nie spłacono je 
szcze 39.475.207 zł.

Z prawdziwą otuchą spoglądać może 
każdy członek tego wielkiego stowarzyszenia 
na rezultaty już osiągnięte i z przyjemno 
ścią spostrzega, jak działalność stowarzysze
nia odbiera d wody uznania. Przedevrszyst- 
kiem należy zapisać tu dwukrotne wyszcze 
gól nieme, którem Jego Cesarska Mość za
szczycił stowarzyszenie, raz przez udzielenie 
wielkiego złotego medalu dla sztuk i umie
jętności, powtóre przez oznajmienie Najwyż
szego uznania. Mimo tak świetnych rezulta
tów stowarzyszenie dąży do dalszego postę
pu, nie zamyka się w osiągniętych już g ra
nicach, a pełne żywotności, ma przed sobą 
rozległe pole dalszego działania i rozwoju, 
które, jak to śmiało twierdzić można, tak 
długo będzie otwarte, dopóki walka z lichwą, 
z niedostatkiem, z wadliwościami stosunków 
będzie potrzebną. W pełnej mierze spraw
dziły się dążenia tej assocjunyi, osobliwie w 
tych miastach, w których stan urzędniczy 
sam, biorąc czynny udział, zakładał konsor
cja, i zarządzając je dobrze, szedł ręka w 
rękę z stowarzyszeniem. Własny interes na 
szych galicyjskich urzędników wskazuje, aby 
działam) nadal gorliwie w tym kierunku 
i wedle sił skrzętnie i wszechstronnie roz
wijano zbawienną myśl wielkiej assocyacyj, 
która wzięła sobie za dewizę być polężnern 
źródłem pomocy dla tylu pracowników, oby
wateli i rodzin.

ubezpieczeń j taryfy cłowej z dnia 27 czerwca 1878 o tyle 
wchodzi bezpośrednio w życie, że francuskie 
towary przy imporcie do anstro-węgierskiego 
okręgu ełowego oprócz cła wymienionego w ta
ryfie podlegają opłacie jeszcze 10 prc. dodatku 
Dalsze postanowienia Art. III. ustawy, według 
którego wolne dotąd od cła artykuły opłacać 
mają osobne, w drodze administracyjnej ozna
czyć się mające cło 5 prc. od wartości handlo
wej towaru, wkrótce wykonane zostanie.

W skutek śmierci J. K. W. k l ę c i a  
N i e d e r l a n d z k i e g o  Wilhelma Fryderyka 
Henryka zarządzona została żałoba dworska 
od 16 do 23 b. m

W i e d e ń  14 stycznia. Na dzisiej
szy targ na nierogacizną spędzono towaru 
lekkiego 18‘<5 sztuk, średniego 1432 sztuk, 
ciężkiego 1292 sztuk, razem 4559 sztuk, czyli 
o 30 sztuk więcej niż przed tygodniem. Kon- 
sumeya wieprzowiny znów zmniejszać się za
czyna, ztąd targi bywają od niejakiego cza
su coraz gorsze. W-yjątek jednak stanowi 
wciąż jeszcze towar lekki, który dzisiaj też 
mimo zniżonej ceny towaru średniego i cięż
kiego zupełnie utrzymał się w cenie, jaką 
od dawna notujemy. Płacono: towar lekki 30 
do 38 zł., średni 32—36 z ł,  ciężki 36—38 
zł. za 100 kilo żywej wagi

* W y j ą t k i  z  p o d  t a r y f y .  We
dług zawiadomienia wys. cle. Ministerstwa han
dlu z dnia 7 grudnia 1878 l 35,208, rozstrzy
gnęły francuskie Ministerstwa handlu i skarbu, 
że opale, labrador (K atzenaugm ), ametysty, 
indyjskie topazy i czeskie rubiny wyłączają się 
z klasy taryfy cłowej kamieni achatowycli, we 
dług której dotychczas opłacano przy imporcie 
do Francji 10% cła od wartości i na przy
szłość traktowane być mają jako kamienie dro
gie (pierris g&mnus) tak w surowym, jako też 
w obrobionym stanie (brutes ou taillees), nie- 
opłaeając pizy imporcie do Francy i żadnego cła

$ TTralfciJit h a n d l o w y  a  F r is is -  
c y ą .  Ponieważ traktat handlowy z Fracyą za
warty dnia 11 grudnia 1806 skończył się, a 
proponowany w miejsce tegoż traktat na zasa
dzie najwyższego uwzględnienia na teraz nie 
został przez Francyę przyjęty, przeto według 
najnowszych doniesień urzędowych, wprowadzo
ne z Austro-Węgier do Fraucyi towary nie bę
dą już uważane tam na równi z towarami naj
więcej uwzględnionych |narodów, lecz zastoso
waną będzie taryfa ogólna { ta n f gm>rnl). 
inne z Francją dnia 11 grudnia 1866 zawar
te traktaty, jak traktat żeglugi, traktaty wzglę
dem działalności obustronnych władz konsular
nych, względem wzajemnej ochrony praw auto 
rów i względ m spadków obustronnych podda
nych ważne są do końca roku 1879. Jedno
cześnie zwra-a się uwagę na to, że z powodu 
oddmiennego traktowania naszych towarów we

działu ubezpieczeń przypada 2,377.346 zł. Ż ' Fraucyi, art. III. ustawy wprowadzającej do

Rozwój w y p a d k ó w  w e F r a u c y i  
zaczyna budzić co raz większy interes, i j e 
żeli wszelkie oznaki nie mylą, interes ten 
wzrastać będzie stopniowo w tej mierze, w 
jakiej sprawa wschodnia, która w ciągu lat 
ostatnich całą uwagę pochłaniała, schodzi 
powoli na drugi plan międzynarodowej poli
tyki europejskiej. Dziesięć dni minęło zale
dwie od zwycięztwa republikanów przy wy
borach senackich, które obaliły ostatnią wa
rownię konserwatyzmu, a już skutki tego wy
padku są tak widoczne, że zaczynają prze
straszać nawet tych, którzy z radością po
witali utrwalenie republiki we F rancji. Ra
dykalizm, który dotąd krył się roztropnie 
pod firmą repubiikanizmu, zaczyna zrzucać nie
wygodną maskę i windykować dla siebie 
wpływ, jaki mu w krytycznej chwili po ci
chu może zapewniono. Powoli zaczynają wy
łaniać się imiona, które podczas nieszczęs
nych zamieszek wewnętrznych w latach 1870 
i 1871 zwróciły na s ę uwagę Europy. W 
klubie unii republikańskiej do którego nale
ży p. Gambetta, zaczyna wodzie rej p FIo- 
quet, a p. Ohallemel-Lacour, który w dzie
jach owych dwóch lat uwiecznił się słowa
mi: fnsilles moi tous ces geus Id mianowany 
został posłem francuzkim w Bernie. Minister 
wojny generał Borel musiał wziąć dymisje, 
ponieważ karność w armii wyżej cenił, niż 
republikańskie przekonania., a pan Dufaure 
jest przedmiotem ciągłych zaczepek ze strony 
organu Gam betty. który ciągle zapewnia 
o swem umiarkowaniu. Pan Floqust nu 
zgromadzeniu unii republikańskiej domagał 
się w słowach bardzo stanowczych, aby dzi
siejszy gabinet ustąpił miejsca innemu, któ
ryby lepiej reprezentował większość republi
kańską, a jak partya Gambetty pojmuje naj
bliższe zadania Francji, o tern świadczy 
artykuł programowy Rópubbąm franęuisr, 
w którym czytamy: „Nadeszła chwila,
w której stanowcza klęska frakeyj monar- 
chieznych pozwala F rancji podjąć z energią 
l o g i c z n y  i k o n i e c z n y r o z w ó j r e- 
w o l u c y i  z r. 1789.“ Dalej powiada organ 
Gambetty, że głosowanie po wszo hue zwy
ciężyło dlatego, oh|> osiągnąć pozytywne 
rezultaty. „Był czas. były dnie polityki cier
pliwości. Najprawowitsze żądania trzeba by
ło odroczyć. Byliśmy zmuszeni do czekania, 
a kraj zgodził się na to. gdyż była to isto
tnie najlepsza droga do uporania się z n a 
szymi przeciwnikami, Ale nie podobna uwa
żać tego za cel, co było tylko środkiem do 
celu. Bródek nie zawiódł — nic ustępujmy 
więc, póki cel osiągnięty nie zostanie." Ce
lem jest oczywiście ów „logiczny rozwój re- 
wolucyi z roku 1789“ — a ma on wszelkie 
prawo zainteresować całą Europę.

wprost /  i n i c j a t y w y  c e s a r z a  "W il
helma, co stwierdzać ma nagłówek samego 
przedłożenia, w którym wyraźnie ma być 
powiedzianem: „z polecenia resaiza." We
dług twierdzenia Frankfurter Journal ce
sarz Wilhelm interesuje się osobiście tą 
sprawą jeszcze od roku 1872, kiedy socjali
sta Debel pozwolił sobie w parlamencie apo- 
logizować komunę paryską. Cesarz miał już 
wtedy wyrazić ubolewanie, że parlament nie 
posiada środków przeciw podobnym gorszą
cym wystąpieniom, a od tej pory nigdy tej 
sprawy nie spuszczał z oka i niejednokro
tnie poruszał ją  w rozmowach z ks, Bis
marckiem i innymi doradcami korony. 
W ostatnich czasa-h miał cesarz pisać 
w tej sprawie z Wiesbaden do kanclerza, 
a za powrotem clo Berlina poruszył ten te
mat znowu podczas przyjęcia burmistrza 
Berlina p. Forckenbecka Jeżeli prawdą jest, 
że przedłożenie powyższe weszło clo Rady 
Związkowej istotnie jako „projekt z polece
nia cesarza" — byłby to pierwszy przypa
dek inicjatywy ustawodawczej ze strony 
m onarchy k on s ty tu cyj nego.

Wiadomości ze W s c h o d u  płynęły w 
ostatnich dniach nadzwyczaj skąpo, nawet z 
Konstantynopola nie miał telegraf nic waż
niejszego do doniesienia, jak że rokowania 
pokojowe między Rossyą a Turcya idą swo
im torem. Wczoraj doniesiono wprawdzie o 
sfinalizowaniu tych układów, ale dopóki pod
pisy nie zostaną położone na dokumencie, 
dopóty o ukończeniu mowy być nie może. 
Największą trudność przedstawiała w ostat
nich dniach kwestya wynagrodzenia kosztów 
wojennych, powiodło się jednakowoż rozwią
zać ją zapomocą kompromisu a to w ten 
sposób, że kontrybucja wojenna, którą Porta 
pozostanie dłużną Rossyi, w tabelli leolloka
cyjnej długów państwowych Turcy i następo
wać ma bezpośrednio po pozyeyi długów 
publicznych, jakie Turcya miała w chwili 
zawarcia traktatu sanstefańskiego. Zgodzono 
się dalej, że jeżeliby Turcya zaciągnęła nową 
pożyczkę, tytuły dłużne nowych wierzycieli 
będą następować dopiero po pretensyach ros- 
syjskieh, którym przed tamtemi przysłużą 
prawo pierwszeństwa. Porta utrudniła sobie 
w ten sposób zaciągnięcie nowej pożyczki, 
której właśnie teraz tak gwałtownie potrze
buje.

Frankf. Journal podaje wiadomość, 
za którą z góry pozostawić inn trzeba cała 
odpowiedzialność. Pisze on, że słynny pro
jekt karny przeciw parlamentowi wyszedł

Petersburgskie Nawoje Wrcmju po
święca „byłemu sprzymierzeńcowi" a „obec
nemu gościowi Rossyi" S z y r  A l em u  ar
tykuł z charakterystycznym tytułem B e pro- 
fui.dis. Ten hymn pośmiertny jest zbyt c ie
kawy, abyśmy się nie mieli podzielić z czy-* 
telnikiem niektóremi jego ustępami. „Jakkol
wiek smutną jest dla nas rzeczą widzieć u 
siebie dumnego władcę Afganistanu w cha
rakterze zbiega, to jednak na ten bolesny 
wypadek byliśmy już z góry przygotowani... 
Nic ulega wątpliwości, że emir opuściwszy 
Afganistan, zaprzestał tern samem walki prze
ciw Anglikom, a jeśli stracił już nadzieję za
warcia z Anglikami honorowego pokoju, to 
przy swojej popularności w kraju będzie 
mógł popierać wojnę narodową. To zaś "nie
trudną będzie dla niego rzeczą, jeśli osiądzie 
w Bokharze, zkąd będzie mógł zawsze utrzy
mywać stosunki z Kabulem. Pokonanie emira 
musi także wywrzeć wpływ na nasze een- 
tralno-azyatyekie interesu i poniekąd nawet 
osłabić wpływ nasz w Azyi, ale jakkolwiek 
to, co zaszło, może być dla nas bardzo nie- 
przyjemnem, to w każdym razie naszą jest 
rzeczą ze stanu rzeczy stworzonego przez 
wojnę afgańską, wyciągnąć dla siebie wszelką 
możliwą korzyść. Najserdeczniejsze i najprzy
jemniejsze przyjęcie Szyr Alego i przyrzecze
nie, że będziemy go popierali w Londynie, 
byłyby najrozsądniejszemu krokami, jakie zro
bić można. Oczywiście na pomyślny rezultat _ 
akcj i dyplomatycznej nie możemy liczyć, ale 
z drugie: strony nie możemy w żaden spo
sób w obecnej chwili odmówić Szyr Alemu 
naszego poparcia. Czy w Rossyi czy Bok- 
hłirzć możemy zawsze używać Szyr Alego za 
groźbę przeciw Anglii a ze względu na tru 
dności. z jakiemi Anglicy będą mieli jeszcze 
do walczenia w Afganistanie, może on już 
samym pobytem swoim w Azyi środkowej 
przynieść nam wielką korzyść. Tylko jedno 
cieszy nas: równocześnie z emirem wraca 
także nasze poselstwo. Gdyby Szyr Ali nie 
był przybył do Rossyi, to poselstwu trudno- 
by było wrócić szczęśliwie do kraju."

Równocześnie donosi telegram z Peters
burga, że zamiar Szyr Alego wniesienia spra
wy atgańskiej przed forum Europy n ie  p o 
w ió d ł  s ię , a rząd rossyjski odmówił wręcz 
pośrednictwu między emirem a rządem bry
tyjskim.

TBLESRiSY GAZET! LWOWSKIEJ
W *ec te f& , 15 stycznia. Posiedze

nie Izby deputowanych. W ogólnej 
r  o z j) r  a w i e n a d  t r a k t a t e m  b e r- 
l i ń s k i  tn Pacher przemawia! przeciw 
wnioskowi komisyi i wniósł odrzuce
nie traktatu oraz przejście clo porząd
ku dziennego. D u n a j  e w s k i odm a
wiał Padzie państwa kompetencji do 
przyjmowania lub odrzucania uchw ał 
europejskiego kongresu i wniósł przy
jęcie traktu tu  do wiadomości. F u s  (ze 
Znaimu) przemawiał przeciw wniosko
wi komisji i wniósł przejście do po
rządku dziennego a ewentualnie w ra 
zie zatwierdzenia traktatu  rezolucye 
wytykającą niebezpieczne pod wzgię- 
dem konstytucyjnym wykonanie oku
pacji. Rozprawy odroczono.

Minister handlu Ohlumetzky od
powiedział na in terpelację Neuwirtha 
i Russa w sprawie s t o s u n k ó  w h a n -  
d l o w y c h  z F r a n c j ą ,  wyjaśniając 
powody zerwania. F r a n c ja  nie zamie
rza wywoływać wojny taryfowej. Oba 
rządy starają się jak  najprędzej kres



położyć obecnemu stanowi rzeczy. 
(Oklaski).

M e r l i ? * , 15 stycznia. W Izbie 
deputowanych Hiesemann z centrum 
postawił wniosek wezwania rządu, a- 
by pełnomocnikom pruskim w Radzie 
związkowej polecono nie zgodzić się 
na p r o j e k t  w ł a d z y  k a r n e j  p a r 
l a m e n t u .

W e r s s a l ,  15 stycznia. Senat 
w ybrał p r e z y d e n t e m  M a r t e 1 a , 
kandydata połączonych frakcyj lewicy, 
158 głosami przeciw 81, które padły 
na księcia Audiffreta. W iceprezydenta
mi wybrani Rampon, Leroyer i Pel- 
letan z lewicy.

K o n s t a n t y n o p o l ,  15 sty
cznia. R o s s y j s k o - t u r e c k i e  r o k o 
w a n i a  p o k o j o w e  w tym tygodniu 
jeszcze mają być ukończone.

Depesze Porty  potwierdzają, że 
w guberriii Astrachańskiej m o r o w a  
z a r a z a  panuje na przestrzeni 800 
kilometrów.

W  Adrjanopolu w y l e w  M a r y c y  
sprawił znaczne spustoszenie. Wielkie 
rossyjskie zapasy żywności zostały 
zupełnie zniszczone.

W i e d e ń ,  16 stycznia. (Tel. p r .)  
Wiener Abendpost podnosi szybkość, 
z jaką Nordd. Allg. Ztg. zaprzeczyła 
pogłosce, jakoby ambasador niemiecki 
książę Reuss żalił się w drodze dyplo
matycznej na n i e p r z  yj  a ź n e  s t a n o -  
w7i s k o  p r a s y  w i e d e ń s k i e j  wobec 
jektu ustawy dyscyplinarnej dla pa r
lamentu. Abendpost mniema, że dowo
dzi to, iż tak w Berlinie jak w Wie
dniu zależy na tern wiele sferom po
wołanym. aby eo do wzajemnych sto
sunków między obu mocarstwami nie 
zachodziło i nie szerzyło się żadne 
mylne wyobrażenie.

Petersburski korespondent Wiener 
Abendpost konstatuje, że ż y d z i  p o l 
s c y  biorą bardzo znaczny udział w 
i n t r y g a c h  n i h i l i s t y c z n y c k  i 
propagandzie socjalistycznej w Ros
sy i.

W i e d e ń ,  16 stycznia. (T e l.p r .)  
Z Paryża dowiaduje sic Trcsse, że 
G a m b e t t a  oświadczył,* iż wystąpi 
p r z e c i w  g a b i n e t o w i  D u f  a u r ę ,  
z powodu, że marszałek Mae-Mahon 
miesza się w anfikonstytucyjny spo
sób w sprawy rządowe. Upadek Du- 
faure 'a  pociągnąłby za sobą d y m i 
s y  ę M a c - M a h o n a ,  którego miałby 
zastąpić G r e v y .

Temuż dziennikowi donoszą z 
Stambułu, że p o d p i s a n i e  o s o b n e 

g o  t r a k t a t u  między Rossyą a Tur-
cyą nastąpić ma jutro.

Dyrekcya wschodnio - rumelskich 
kolei otrzymała polecenie z głównej 
kwatery rossyjskiej, aby poczęła przy
gotowywać park wozów do t r a n s 
p o r t u  w o j s k  r o s s y j s k i c h .

Fremdenblatt podnosząc pokojową 
cechę sytuacyi, wyraża przekonanie, 
żo p o r o z u m i e n i e  A n g l i i  z Au-  
s t r y ą  w razie potrzeby potrafi spo
wodować w należytym termine opu
szczenie krajów bałkańskich przez woj
ska rossyjskie.

I P e s z t .  16 stycznia. (Tel. pr.) 
Pester. L loyd  w nader stanowczy spo
sób zapewnia, że Austrya nie myśli 
wcale o posunięciu o k u p  a cy  i do 
S a l o  ni ki .

Wszystkie m ocarstwa zgodziły się 
na trzymiesięczne przedłużenie man
datu w s c h o d n i o - r u m e l s k i e j  k o 
m i s y  i.

P r a g a , 16 stycznia. (Tel. p r .)  
Według Bohemii pozostanie dalsze g a 
li i n e t u k s. A u e r  s p e r  g  a  jest je
sz,-ze ciągle możliwe. Złożenie g a b i 
n e t u  t y m c z a s o w e g o  jest dotąd 
rzeczą wątpliwą.

I P a r y ż ,  16 stycznia. (Tel. pr.) 
Z Wiednia telegrafują do Temps. że 
hr. A n d r a s s y stanowczo protestuje 
przeciw insynuacyom, jakoby Austrya 
myślała o posunięciu się ku S a l o 
li i c e.

T eleg ra fo w a n y  k u r s  w i e d e ń s k i .

W i e d e ń ,  15 stycznia 1879, godz. 2 
min. 15. Losy kredytowe 100.75. Węg. akcje 
kredyt. 218-75. Akcye anglo-austr. 98-50. 
Akcye banku Union 07-50. Akcye kolei Ka
rola Ludwika 320-50, Akcye kolei północnej 
205-75, Akcye kolei południowej 67-— Akcye 
kolei Alfóld 117*75, Akcye kolei Elżbiety 
160-—, Akcye kolei Lwow-Czerniow. 123-75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej l i  6-—, 
Akcye kolei Rudolfa 118-25, Akcye kolei Al
brechta —•—, Węg. oblig. państw, w złocie 
66-50, Galie, oblig. indemn. 85"50, Losy 
z r. 1864 141-75. Akcye kolei siedmiogrodz
kiej 108-50, Akcye banku obrotowego 105"75 
Losy tureckie 20’25, Akcye kolei węg.-galic. 
— —, Akcye kolei państwowej 247*—, Ak
cye banku związkowego — •—, Rubel papie
rowy 1 -15’-/4, Wiedeńskie losy 90.60 Wę
gierskie losy 7!)-75, Mark. niemiecki 57'65, 
Węgierska renta 83" 75. Usposobienie słabe.

(]nia 15 stycznia, godzina 
5 minut. 50. Akcye kredytowe 221.20, An- 
gJo-Austr. — . (Jnionsbank — , Kolej 

oD Ludwika 22?-—, południowa 07-—,

I mnizacyjne — , Mark niem. — Gal.
bank rustykalny 93-50. Lc;,y z r. 1SG0 — *—, 
Napoleonsdor 9‘34— . Usposobienie przy koń
cu silne.

W i e d e ń ,  dnia 16 stycznia, godz. 10 
minut 38. Akcye kredytowe 222-20, Anglo- 
austr. 98'—, Akcye banku Union — •—, Ko
lej Kar. Ludw. 227-— , Południowa — •—, 
Renta pap. — -—, Galie, bank łiip. — ■—, 
Gal. oblig. indemn. — ■—, Gal. listy zastaw, 
banku włość. —.—, Losy z r. 1860 — •—, 
Napoleonsdor 9‘33. Rubel papierowy 1 ■ 15'/2. 
Usposobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński.

Ol) EKSPEDYCYI
Do dzisiejszego numeru dołącza O. F. 

Winckler szczegółowy cennik swych towarów.
Wykaz

wyciągniętych w 0. k. urzędzie loteryjnym 
Lwowskim w dniu 15 stycznia 1879 pięciu liczb. 

8  70  I d  3  3 9 "
Następne ciągnienia przypadają w dniu 

29 stycznia .1879 i 12 lutego 1879.
urzędu loteryjnego.

29 sty< 
Z  Es.
S p o s tr z e ż e n ia  m e ie o ro to g tc z n e .

z data lu  stycznia J -,79 o godz 7 rano 
Barometr 735.22 mm. Psychrometr suchy —- 4,8 °0. 

Psychrometr wilgotny —5.0 “O. Prężność pary 8.0 mm. 
Wilgoć 95 -*/„. Zachmurzenie 10. Wiatr NYVi Ozon 8 . 

Temperatura powietrza — 3.8°R.
Barometr opada ciągle ale powolnie.

W y k a z  osńb zm arły  cła
w czasie od 1 ! do 20 grudnia 1 ''78

(Doki liczenie) Kijak Eiżbi -ta, żona st-larzi,
1. 78, na zaziarnienie wątroby. — Waci o Jó
zef, emerytowany woźny, I. 88, ni uwiąd schył
kowy. — Floeh Bogufał, kupiec, 1 53, na za
palenie płuc. — Jesztadt Filipina, < orka listo
nosza, 1. */l2. nn zapalenie pluc. -— Niepokój 
Jan, pedagog, 1; 70. na zanik schyłkowy. — 
Papara Felicm, obywatelka, 1. 3, n-s suchoty 
p ł u — Steinsberg Daboracli, żona handlarza 
skór, 1. 62. na zapalenie mózgu. — Stupni-ki 
Kar, l, p -dl-śnieży, 1 43, n.i gruźlicę pl >.<• — 
Kroczek Marciu, krawiec, 1. 48, na gruźlicę 
płuc — Wajdowicz Stanisław, kupiec, 1 29, 
na grużłii o płuc. — Ernt Zcgiuuui,, syn nad- 
inżyniera kolei, 1. 2% na błonę. — Eliasie 
wicz Andrzej, syn sierżanta straży ogniowej. I.
2, na suchoty brzuszne. — Zielińska Marya, 
córka stolarza, 1. 1, na piwnicę. — Gregnro- 
wicz Benedykt, emerytowany radca Magistratu,
I 69. na ygorzeluie.  - Bubińska Marya, z
domu ubogich 1. 68, na rozedmę płuc. — Ter
lecki Józef, expedytor poczty, 1. 22, na zapa
lenie bfon kiszek. — Wezelik Malwiua żona 
leśniczego, 1. 33. na suchoty płuc. — Jankow
ski Franciszek, prywatny ofieyalista, 1. 43. na 
suchoty płuc. — Pasternak Feb' s, uczeń szkól 
normalnych, 1 12. na gruźlicę płu;. —• Śli
wińska Maya. żona stolarza. I. 56. na raka 
wątroby. — Bielów,eki Kard, dziecię ońcyala 
poczty, I. U /,,, na zapalenie opou mózgowych. 
— Falkowski Jan, praktykant handlowy. 1. 14, 
na zapalenie szpiku kostnego w ramieniu.

Lwów dnia 2 o go Grudnia 1878.

Hotel Eur pejski.
P L Brodzki z Kijowa.

Hotel Angielski.
P M. Z. Serwatowski z Rajtarowie.

Hote! Lazarusa.
Pp. B. Zdewski z Kołomyi J. Jawornic

ki z Żółkwi I. Lh-htig z Tarnopola.
Hote! Kuhna.

Pp. A. Ni-uliof ze Stryja. Dr. J. Nikoro- 
wicz z P r z e m y ś l i .  L. Pohorecki z Nahorca.

Hote! Warszawski.
Pp. F. br. Oldi z Zalesia. W. Suski z

Zaborowea.
Hotei hanga.

Pp. W. Kiihue z Bir za. K. Kohler z Grlei- 
witz. A. Lunjak z Haida. O. Bathe z Berlina. 
A. Hirner z Wiednia.

P p .  A Chytri do Żółkwi. A. Minkiewicz
do R twy. M. Andryjeff do Wiednia. J. Bocheń
ski do Mużyłowa. J. .Jaruntowski do Załanowa. 
W. Nawrocki do G/eruiowiec. W. Stankiewicz 
do Przemyśla. T. Wasilewski do Sieukowa.

Fweiągi e.
P r z y c h o d z ą  L w o w a .

i i  K r a k o w a : o godzinie 5 minut 22 rana
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m 27. 
wieczór (pociąg osobowyj; o godz. l i  min. 
8 przed południem pociąg mięszany. )

95 F o d w o lo c z y i i ik  : (na dworzec w Podzam
czu; ; o godzinie 3 minut 2 rano (pociąg 
osobowyj; o godzinie 3 min. 9 po połud
niu (pociąg mięszany) ;
S taś*  i s la w w w a  : (na Stryj) do Lwowa 
(nr. i  i o godz 8 min. 15 wieczór. 

i i  P o d w o ło c z y a S s  : (na dworzec lwowski 
główny): o godz. 10 min. 43 wieczór (po 
ciąg pospieszny); o godz. 3 miu. 33 rano 
(pociąg osobo wyj : o godz. 3 min. 39 po
południu (pociąg mięszany) . 

żft C z e r n l o t i i e c :  o godzinie 9 minut 55 
wieczór (pociąg pospieszny) , o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mieszany); o go
dzinie 2 minut 50 po południu (pociąg 
mieszany).

SR*

Renta pap. oi-oo, Rubel papierowy —’ 
Gal. listu- ------- m . ftal listy in.de-

► 'rz y jc c i ia l i  d o  l , w o o a  
dnia 16 stycznia 1878 

Hole! Georąe‘s 
Pp J .  br. Tyszkiewicz z Litwy. Z Dem- 

łinicsti •/ K',..iai,i(> S Matko WSRt Z

© deIie>«J;:ą ko L w o w a .
S t r ą k o w ą : o godzinie ilstej min. 5 
przed północą (pociąg pospieszny) ; o godz.
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go
dzinie 4 minut 39 po południu (pociąg 
mięszany).

] ) «  P o d w o l o c z y i k : (z Podzamcza): o 
godz. 1.1 minut 10 wieczór (pociąg osobo
wy); o godzinie 12 minut 27 w południ-
(pociąg mięszany) .

£>© !*©«lw©3io c * y » k  : (z głównego dwor
ca) : o godzinie 5 mi a. 37 rano (pospiesz
ny) ; o godzinie 10 min. 44 wieczór (po
ciąg osobowy ; o godz. 12 minut 5 w po
łudnie (pociąg mięszany).

BDo S ta u i s S a w « w » : (na Stryj): (poe. nr.
1; o godzinie 6 minut 40 rano.

K o  C a w r n io w łe c : o godz. 6 min. 45 ra
no (po---iąg pospieszny); o godzinie 11 min. 
25 wieczór (pociąg mięszany); o godzinie 
12 min. 30 z południa (pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do
południka peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie 
odpowiada godz. 12 m 20 we Lwowie.

-zier/au.

Cennik lwowskiej izby handlowej I przem ysłow ej
Lwów, dnia 15 stycznia 1879.

1. Akcye za sztu-kę.

| płacą żądają
walutą austr.

jzłr ct. złr. ct.

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. §-}227 — 
Kol. lwow. czer.-jas , . ‘200 zł m. k.-Slioo os 
Banku hip. galie. 2Óo zł: w. a. ■
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.-

3 .  L i s t y  z s is t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5°/„ w a.

n " h 4 pi. „
„ „ „ 5 pr. okresowe

Banku hip. galie. C pr. w. a. g,j
Listy dłużne g. Z. kr wł. 6 pr. w. a/g  j

13
3 .  L i s ty  d ł u ż n e  za 100 zł. j
Ogóln. roln kred. Zakład dla Gal. §.

i Buków, (i pr. los. w !5 lat j* 
Tow. kr. ni. 0 pr. w. a. w 15 lat ?

„ „ „ 6 pr. w. a. w 30 lat J

4 .  O L lijj i  za 100 zł.
[ndemniz. galie. 5 proc. m. k. . 
Oblig. Komunalne gai. Zakł. kred.

włościańskiego (i proc. w. a, . 
pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pro. w. a.

5 .  L o s y  Miasta Krakowa . .
„ „ Stanisławowa .

6. Monety.
Dukat holenderski.........................
Dukat ee sa rsk i.............................
Napoleondcr...................................
Półimperyał  ..............................
Bubel rossyjski srebrny . . . .

„ », papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro .............................................
Kupony w srebrzo . . . .

229 50 
125 25

256 — 253 —
216 - 220 -

85 85 86 60
80 50 81 50
85 85 86 60
90 30 91 75
92 75 94 —

90 25 91 30

--- --- -

85 50 86 50

90 - 91 --
90 - ---

14 50 15 50
22 - 23 50

5 40 
5 44 
9 Hi 
9 56 
1 70 
i 14 

57 30 
99 50 
99 25

5 50 
5 53 
9 38 
9 f 6 
1 78 

- 1 1 6 -  
58 — 

100 50 
100 25

K u r s  g i e ł d y  w i e d e
dnia. 13 stycznia 1878. 

1. ISkng państwa.
Jednolity dług Państwa w banknot.

m a j- lis to p a d ..............................
lu ty -s ie rp ie ń ..............................

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń-lipiec .........................
kwiecień-październik . . . .  

Losy z i-uku 183.1 całe . .
i, :> 1839 piąta część . •
i, ,, 18.54 po 250 zł. . . ■

1860 po 500 złr. 5 pr.
„ „ 1-60 po L 0 złr. 5 pr.
„ „ 864 (z premią) po loO zł.
„ „ 1864 „ ' po 50 „

Kenty Como po 42 lir. anstr. . .
.Listy zastaw domen państw, po 120

zł. 5 p r o c ...................................•
Austr. asyg. skarb, zwrotne 18S1 5 pr. 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr.

2 .  O M ig s te y e  indemn. 5 pr. za
Czech ..................................................
Bukowiny
G alicyi...................................
Niższej A u stry i...................................
Siedmiogrodu  .........................
W ę g i e r .............................................

ń s  f c i e j

płacą żądają

61.30 62.05 
61.90 62.-5

63.20
63.20 

817.— 
314 -  
109. -  
116.— 
125 75 
141.75 
141.—
26 —

63.35
63.35 

319 .- 
317.—
109.50 
116 25 
126.25 
142.
141.50

144— 145.— 
9 7 _  97.50 
73 90 74.10

102.-- 103.— 
79.75 8:'.50 
85.50 8 6 .-  

104.50 1< 5.— 
74 — 75.— 
80.— r0 50

S . A k c y e .
98.75 93. 

223.20 223 40 
770 — 780.

Bank Anglo anst. 200 zł emit zł. 120 
jnst kred. dla handlu po 160 zł.
Niższo-austr. tow. eskomt poóOO zł
Gal. banku hip. po 200 zł . . .  ________
Gal. bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. —.— —. _ 
Gai. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . —.— —
Banku narodowego a (L 0 zł. . . _ . _
Kol. Albrechta a 2; 0 zł. w srebrze —. — - _
Austr. Tow żeglugi par. po 500 zł mk. 517.— 519—
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. mk. 1 6 0 .-  160 50
Kol. Preszów-Tarn. (w e )a 200 zł. w sr. —
Północna kolej po 1000 zł, . . . 2082— 2087
Koi. Kar. Ludwika po 200 zł. m k .' 228— ’”229/25

płacą żądają
Lwow. Czerń, kolei po 200 zł. wa. w sr. 123.50 124.—
Tow. koi. żel, państ. po 2i>0 zł. m. k. 249.— 249 50
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 67.50 i
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 82.50 83.— j

5 .  L i s t y  zststs& w ne losoi
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakła 1 dla 

Galicyi i Bukowiny w [Ol. 6 pr.
Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr.
Gai. zak. kr. ziem. Krak. ios. w 18 1.6 pr.

w 20 1. 7 pr.
„ w 301.5% pi'

Gai. Tow. kj-ed. w. a. po 4 proct. .
po 5 proct. .

„ po 5 proct. w 
37 latach zwrotno . . . .

Gal. banku hipot. po proct- 
Gal. zakł. kred. włość, po 6 proct. .
Tow kr. iniejs iw w 15 1. wyl. po 6 pr.

„ w 30 1. wyl. po 6 pr.
Banku narodowego po 5 proct. . .
Weg. Tow. ziem. po 5% proct . .

„ l*o 3 proet. . .

6 . O S jU g a c y e  z prawem pierwszoństwa (za 100 zł.)
Kol. Albrechta a 300 zł 5 proc. w a. i.7.80 08.20 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w oz.)

a 300 zł. 5 proc w srebrze . . 64.— 64.50
Kol. pół. po 100 zł. m. k......................... 101.3iJ 101.80

„ po 100 zł. w. a . . .  . 95.75 -  .—
Kol. gal Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. 100. - 100.30

.. i, „ B o misy i . . 99 25 99.75
„ n BI „ . . . 96.25 96 75

,* i, ,, IV. . . .  —, — —_ —_
Kol. Lwow -Czer.-Jas. 111. emis. a 3 >0

zł. 5 proc. w srebrze z r. 1865 76.50 77 _
z r. 1867 78.50 78.75
z r. 1868 72.75 73.25
z r. i8 2 OL— 68.50

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 proc. w sr. 63.75 64.25

7 .  L o s y .
Inst. kr. dla lian. i prz. po 10o zł. w. a. 16! — 161 50
Olarego po 40 zł. m. k.......................  39.23 2,1.75
Tow, legi. par. na Dunaju po 100 zł. w. a. 95 — 95—)

90-— 91.—
1 2 .- 112.25
91.25 92.50
95.50 — . —

94.— — . —

79.50 — . —

8 6 - 86.75

86 - 86 7-5
98.50 94. -
90 —

95 -
87 25

Keglevieha po 10 zł. m. k.................
Losy miasta K r a k o w a ....................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Paliiogo po 40 zł. in. k......................
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa .
Salma po 40 zł. m. k..........................
St. Geneis po 40 zł. m. k..................
Pożyczka ni. Stanisławowa po20 zł. wa.
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ 50 zł. m. k. . .
Waidsteina po ’-;0 zł. m. k. . . .
WLuciischgratza po 20 zł. m. k. . .

W e k u je  (na 3 miesia.ee)-
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . . . —.— .. .—
Berlin za 100 mark ->v. p. n. . . . —. - —, _
Frankfurt za ! 00 mark p ..................  —.— —. 
Hamburg za i 00 mark w. p. u. . . ._
Londyn za 10 ft. szt............................  116 80 117.10
Paryż za 100 fr......................................  46.40 46.45

płacą
15.50

2 9 .-
28.50 
15.iu)
44.25
36.25
21.25 

! 17.7o

23.25 
28 20

żądają
15.75 
15.50
29.75 
29.5,1 
16 '  -

44.75 
36 75
22.75 

118.25

23.75 
28.4u

S£mi’s  z l a t a .
Dukat cesarski men. 

„ pełnej wagi
K orona....................
20-fra.iltówka . .
Rossyjski imporyał 
Talar związkowy 
Srebro ....................

5.53.—
5.52.-
11 _
9.60.50

5.54.—
5.53.—

9.36.— 
9.61.50

L00.—.— 100.—.—

Z  lw ow skiej Izby handlowej i p rzem ysłow ej
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 15 stycznia 1879.
Jednolity dług państwa w banknotach 

w srebrze
Kenta w z ło c ie ................................
Losy pożyczki z roku 860 . . .
Akcye banku austro-wągierskiego . .

kredytowego . . . .
L ondyn ................................... .....
Srebro .............................................
Napoleondor  .........................
Dukat cesarski men...............................
100 marek niemieckich . •

> zł. | et. 
6l|9t—  
6313,.'
74; ■

115 25 
789' - 
222-40 
i 16,55 
1 0 0 -  

9 33— 
5 53

u 7165



(326 1—3) E d y b t
L. 6236. 0. k. sąd powiatowy w Cho- 

dorowie zawiadamia niniejszem, nieobecnych 
i z miejsca pobytu niewiadomych Salamona 
i Ryfkę Ballików, iż na prośbę Markusa Rir- 
schenhauta z dnia 15 października 1877, 1. 
6236, zezwolił swoją uchwałą z daia 30go 
października 1877, 1. 6236 na zaintabulowa- 
nie jego za właściciela realności pod 1. k. 
73 w Ghodorowie położonej i wykreślenie 
sumy 40 zł. na rzecz R yfd  Baliik w stanie 
biernym tejże realności zaiatabulowanej, u- 
stanawiając im kuratora, w osobie tut. c. k. 
notaryusza p. Mikusia, dla przestrzegania ich 
praw, w tej sprawie, któremu doręczono wyż 
wspomnioną uchwałą.

Chodorów 30 października 1877.
(304 1 - 3 )  E d y k i

L. 18049. Sąd krajowy wyższy w Kra
kowie podaje dowiadomości, że dla gmin ka
tastralnych :

Stańkowa z Wolą Stańkowską dawniej 
w okręgu sądu powiatowego w Limanowy 
obecnie w ekrę u sądu powiatowego delego
wanego miejskiego w Nowym - Sączu;

Kamionka Łukowica z miejscowościami: 
Rostoka i Zawada w okręgu sądu powiato
wego w Limanowy;

Zalesie z miejscowością Czekaj w okrę
gu sądu powiatowego w Tyczynie;

^Przyszów szlachecki dawniej w okręgu 
sądu powiatowego w Tarnobrzegu, obecnie 
w okręgu sądu powiatowego w Nisku;

Dolna wieś w okręgu sądu powiatowe
go w Myślenicach:

Przylasek rusiecki z osadą Kępa rusiec- 
ka w okręgu sądu powiatowego delegowane
go miejskiego w Krakowie;

Bodzów, Buków w okręgu sądu powia
towego w Skawinie;

Krzęcin, Gołuchowice, dawniej w okrę
gu sądu powiatowego w Skawinie, obecnie 
w okręgu sądu powiatowego w Kalwaryi;

Gierałtowice, w okręgu sądu powiato
wego w Andrychowie;

Manasterz z miejscowościami Niewa- 
szka i Rzeki w okręgu sędu powiatowego w 
Przeworsku;

Szymanowice z miejscowością Nieszko- 
Swiniarsko z miejscowością Maławieś i Hut- 
weide czyli Gaj, Długołąka z miejscowością 
Swierkla, Choehorowiee i Wyglanowice w o- 
kręgu sądu powiatowego w Starym Sączu;

Bobrowniki małe z miejscowością Dob
czyce, Bobrowniki wielkie z miejscowością 
Jurków, w okręgu sądu powiatowego dele
gowanego miejskiego w Tarnowie;

Brzezinka i Brzoszkowice w okręgu są
du powiatowego w Oświęcimie;

Kłaj, w okręgu sądu powiatowego w 
w Niepołomicach; położouych otwarto nowe 
księgi gruntowe, i że termin wyznaczony 
pierwszyn. edyktem z duia 31 sierpnia 1877 
1. 9196, do zgłoszenia praw rzeczonych się 
do nieruchomości wymienionemi księgami 
gruntowemi objętych z dniem 31 paździer
nika 1878 upłynął.

Wzywe się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pierw
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ
gach uskutecznionego, w prawach swych u- 
ważają się za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty w czasokresie od duia 25 stycznia 
1879 do dnia 31 sierpn,a 1879 włącznie, w 
sądzie powiatowym w którego okręgu doty
cząca gmina katastralna jest położoną zgło
sili, gdyż inaczej wpisy te nabędą skutku 
wpisów hipotecznych.

Ostrzega się przytem, iż termin powyż 
szy niemoże być ani przedłużonym, ani też 
z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu 
przywróconym.

Kraków dnia 17 grudnia 1878.
(308 1— 3) H d  y  k  t .

L. 11394. Dnia 6 lutego 1879 dnia 20 
marca 1879 każdym razem o godzinie 10 ra 
no odbędzie się w tutejszym sądzie przymu
sowa publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 
128 w Kulczycach położonej ciała tabularne
go niestanowiącej. w sprawie Majera Fein- 
sterb isza przeciw Janowi Kulczyckiemu Ko- 
łodczakowi o 40 zł. w. a. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
275 zł. 2 ct. a. w., wadyum 27 zł. 50 et. 
wal. aust.

Przy pierwszych dwóch terminach, re
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprze
daną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy miejs. delegowany
Sambor dnia 4 gruduia 1878.

(305 1—3} f i  d  y  k  L
L. 11123. W celu zaspokojenia wierzy

telności ck. uprzyw. gal. akcyjnego Banku 
hipotecznego we Lwowie w kwocie 13811 
zł. w. a. z pn. rozpisuje kołomyjski ek. sąd 
obwodowy, p r z y m u s o w ą  sprzedaż dóbr Kuj- 
dańce w obwodzie kołomyjskim położonych 
p. Jana Rob rta Torosiewicza własnych, któ
ra w dwóch terminach a to 14 lutj go i 14 
marca 1879, każdym razem o godzinie 10 
z rana, w tutejszym sądzie obwodowym tyl
ko za cenę szacunkową, lub wyżej takowej, 
z tern się odbędzie, że w razie, gdyby dobra 
te na żadnym z tych ' terminów eprzedane

nie zostały, wyznacza się do ułożenia uła
twiających warunków termin na 14 marca 
1879, o godzinie 4 po południu i na takowy 
wierzycieli hipotecznych a to tych, którymby 
uchwała licytacyjna za póź so doręczoną zo
stała, lub którayby po 28 października 1878 
do tabuli weszli, na ręce ustanowionego dla 
nich kuratora adw. dr. Freideuberga i  tern 
ozuajumieniem wzywa, że nie stawający na 
terminie wierzyciele hipoteczni jako do wię
kszości głosów stawających przystępujący u- 
ważaui będą.

Każdy z licytujących ma złożyć do rąk 
kom isji licytacyjnej jako wadyum 10 proc. 
ceny wywołania 34150 zł. to jest sumę 3415 
zł. w. a. w gotowiźnie, bądź w książeczkach 
galic. kasy oszczędności, bądź w galicyjskich 
cbligacyaeh długu państwa, albo też w li
stach zastawnych gal. Towarzystwa kredyto
wego ziemskiego, ck. uprzyw. gal. akcyjne
go Banku hipotecznego lub ck. uprzyw. austr. 
akc. Banku narodowego w Wiedniu, które 
to papiery wartościowe obliczane będą według 
kursu tyyhże ogłoszonego w ostatnim przed 
lieytaeyą numerze urzędowej Gazety Lwow
skiej.

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
i w depozycie sądowym złożone, a o ile w 
gotowiźnie było złożone w cenę kupna wli- 
czonem zostanie, zaś wadya innych licytują
cych po zakończeniu licytacji będą im zwró
cone. Nabywca będzie obowiązany w ciągu 
30 dni po doręczeniu mu uchwały sądowej, 
akt licytacji prawomocnie zatwierdzającej, 
wykazać się przed sądem, iż wszelkie z dóbr 
rzeczonych zachodzące należytośei rządowe, 
którym według us+awy pierwszeństwo przed 
wierzycielami hipotecznemi przysłużą zaspo
kojone zostały, a względnie, że takowe wło- 
żouem wadyum lub też w kwocie na ten 
cel do depozytu sądowego złożyć się mają
cej, zabezpieczenie znajdują, tudzież że wie
rzytelność ck. uprzyw. galic. akcyjnego B in 
ku hipotecznego z wszystkiemi przynależy- 
tościami do kasy tegoż Banku w zupełności 
zapłacił, lub też po spłaceniu zaległych na- 
leżjtości tegoż Banku przyzwolenie Banku 
na pozostawienie reszty wierzytelności ban
kowych przy hipotece licytowanych dóbr u- 
zyskał.

Suma przez nabywcę czy to na zaspo
kojenie względnie zabezpieczenie nałeżytos- 
ci rządowych użyta, czy to ck. uprzyw. gal. 
akcyja. Bankowi hipotecznemu w goto wiz 
nie zapłacona, czy też przez ten Bank przy 
dobrach pozostawiona uważana będzie jako 
na poczet ceny kupna uiszczona.

Resztę ceny karma, jaka po odtrąceni!; 
wadyum w gotowiźnie złożonego, zapłaco
nych należytości rządowych lub sumy do 
depozytu sądowego dla ich zabezpieczenia 
złożonej i sumy ck. uprzyw. gal. akcyjne
mu Bmkowi hipotecznemu rzeczywiście za
płaconej lub przez tenże Bank przy hipote
ce licytowanych dóbr pozostawionej, będzie 
jeszcze należała winien nabywca w przeciągu 
dni 30 po doręczeniu mu uchwały sądowej, 
porządek zaspokojenia wierzycieli hipotecz
nych prawomocnie ustanawiającej do depo 
zytu sądu obwodowego w Kołomyi złożyć, 
lub też według postanowienia tego sądu za
płacić, a dopóki to nie nastąpi, od tej re
szty ceny kupna procent po sześć od sta 
półrocznie z góry od dnia objęcia dóbr w 
swe fizyczne posiadanie do depozytu rzeczo
nego sądu składać.

Wolno jednak będzie nabywcy wzglę
dem zapłacenia tej reszty ceny Łu na ułożyć 
się z przekazanymi do zapłaty wieizycielami, 
tudzież z hipotecznym dłużnikiem, gdfby 
dlań jaka kwota pozostała; lesz w takim ra
zie winien będzie nabywca w powyższym 
terminie dowieść przed sądem zawarcia tych 
układów.

Wierzytelności hipoteczne, którychby 
przed umówionym termmem wypowiedzenia 
przyjąć nio chcieli, winien nabywca na po
czet i w miarę ceny kupna na siebie przyjąć.

Z c. k. sądu obwod >wego.
Kołomyja duia 19 grudnia 1878.

(309 1— 3) E  d  j  k  t .
L. 10845. Dnia 20go lutego 1879 

dnia 20go Marca i duia 17go kwietnia 1879 
1879 o godzinie 10 rauo odbędzie się w tu
tejszym sądzie przymusowa niibliczn-t sprze
daż realności pod 1. k. 125/126 w Uhercach 
zapłatyńskich położonej ciała tabularnego nie 
stanowiącej w sprawie M jżesza Begleitera 
przeciw Michałowi i Maryanuie Bacom pio 
120 zł. z pn.

Cena wywołania wynosi 590 zł.
Wadyum 59 zł.
Przy pierwszych dwóch terminach re 

alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprze
daną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
w tutejszosądowej registraturze przdrzeć.

0 . k. sąd powiatowy miejs. delegowany
Sambor 15 listopada 1878.

(312 1— 3)
L. 11739. Złoezowski e. k. sąd powia

towy miejsko dLgow any podaje do publi
cznej wiadomości, że wskutek odezwy c. k. 
sądu obwodowego w Złoczowie z duia ógo 
października 1878 1. 8992 w zabudowaniu 
sądowem odbędzie się przymusowy przetarg

czeęści realności 1. k. 31 na Folwarkach po
łożonej Matwija Jaworskiego własnej składa
jącej się z domu mieszkalnego stodoły ogro
du warzywnego i owocowego na rzecz Abi- 
seha Garfirnkla celem zaspokojenia kwoty 150 
zł. z przynależytościami a to dnia 7go lute
go 1879 i 7 marca 1879 tylko powyżej lub 
za cenę szacunkową w kwocie 360 złr. zaś 
dni* 21 marca 1879 i poniżej tejże każdym 
razem o godzinie 10 rano pod warunkami 
które w tutejszosądowej registraturze przej
rzanemu bye mogą tudzież iż wrazie by wie 
rzyciele nie chdeii przyjąć przed przewidzia- 
nem wypowiedzeniem wierzytelności kupi
ciel jśst winien długi te o ile cena kupna 
takowe pokrywa przyjąć.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

Złoczów dnia 17 grudnia 1878.
(302 1—3) JE d  y  k  t .

L. 4714. C. k. Sąd powiatowy w Za- 
błutowie podaje do publicznej wiadomości, 
że na dniu 10 lutego, 10 marca i 24 kwie
tnia 1879, o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod 535 w Rożnowie położonej, 
niestanowiącej tabularnego ciała, należącej 
do Procia Mićko Wasyla i na 400 złr. sądo
wnie oszacowanej — w celu zaspokojenia 
pretensyi Arona Schaffera o 160 złr. w. a. 
z p. 11.

Warunki licytacyjne przejrzane być mo
gą w tutejszo sądowej registraturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Zabłotów dnia 2 sierpnia 1878.

(7852 1— 3) ID d  y  k: t .  L. 5188.
C. k. Sąd powiatowy w Zabłolowie po

daje do powszechnej wiadomości, iż celem 
zaspojenia pretensyi w kwocie 187 złr. 51 
ct. w. a., z pn. od Iwana i Maryi Strylczuk 
zakładowi kredytowemu włościańskiemu się 
należącej odbędzie się dnia 20 stycznia 1879 
dnia 17 lutego i 27 marca 1879 każdym 
razem o godzinie 10 rano publiczna sprze
daż realności dłużnika w Rożnowie pod I. k. 
231 położonej, na 1188 złr. oszacowanej, 
pod waiunkemi któr9 w tutejszo sądowej re
gistraturze przejrzane być mogą.

Zabłotów 23 październ. 1878.
(316 1— 3) L. 4347,

© g S o s * e is ie  l i c y t a c j i .
Podaje się do wiadomości, iż w dniach 

23 stycznia, 13 lutege ! 6 marca 1879, ka
żdym razem o godzinie 10 rano, a to na 
dwóch pierwszych terminach powyżej lub za 
cenę szacunkową 60 złr w. a., na trzecim 
z';Ą i poniżej tejże odbędzie się w tutejszym 
sąd/de egzekucyjna sprzedaż dwóch parcel 
gruntu do N. C. 31 w Żarnowce przyp:si- 
nych, Jozefa Sal; patka własnych celem za
spokojenia pretensyi J. [Lutego Rusina w 
kw oeij 60 zjjK z p. ii.

Warunki licytacyjne, protokół zajęcia 
i oszacowania wnl o tutaj przejrzeć lub od
pisać.

C. k. Sąd powiatowy,
Maków 20 wizwśnii* 1878.

(315 1— 3) E d y k t
L. 13569. C. k. Sąd powiatowy w Le

żajsku podaje do publicznej w iadom Jfe, ii 
na zaspokojenie w ierzytel-ości Gerschona 
Bergera w ilości 105 złr. 84 ct., odbędzie 
się w gmachu sądowym na dniu 28 lutego 
28 marca i 29 kwietnia 1879, każdim ra
zem o g -dzn io  10 przedpołudniem  publicz
na przymusowa licytacja gruntu pod 1. k. 
174 w Wierzawicach położonego ciała ta
bularnego nie-tanowiącego do spadkobier
ców Józefa Harysa należącego, który to grunt 
na pierwszych dwóch terminach za lub wy
żej zaś na trzacim terminie i niżej ceny 
szacunkowej sprzedany będzie.

Wadyum wynosi 17 złr.
Akt opisania, oszacowania i warunki 

licytacyjne przejrzeć można w registraturze 
sądowęj.

Leżajsk dnia 5 gruduia 1878.
(306 1— 3) E d j r k t

L. 15742. C. k. Sąd obwodowy w Sam
borze rozpisuje odnośnie do edyktu z 28 
maja 1878 1. 6521 na zaspokojenie preten
syi Herseh Turnheima w kwocie 500 
złr. w. a. z pn. I. egzekucyjną sprzedaż w 
drodze publicznej licytacji protokołem z 25 
w -ześma 1876 1. 15500 oszacowanych czę
ści realności pod lic. 62/32 w Samborza «a 
Bacha położonej wedle Dom. C*m. L p«g. 
168 n. 2 haer. S Ramona Naehtignla własnych 
i II.) przymusową publiczną sprzedaż wie
rzytelności Salamona Nachtigalla w kwocie 
100 złr. m. «. wedle D m. I pag. 297 n. 2 
on na ezęś-iaeh realność^ pod lk. 62/32 w 
S naborze na Bliehu Hi-lela Schnitzera w ła
snych zahipotekowanej, któri® to sprz-daż 
odbędzie się w tutejszym sądzie w jedne m 
tylko terminie dnia 27 bitego 1879 o go
dzinie 10 rano za jakąbądź alw L k  cenę pod 
lżcjszemi warunkami.

O na wyv. ołania części reaLości !. k. 
62/32 na Blichu w Sam borze wynosi 381 
złr. w. a., zaś sumy 100 złr. m. k. tejże 
nominalna wartość.

Wadyum zaś 5%.
Resztę warunków wolno w tusądowej 

registraturze przejrzeć.
Sambor 3 grudnia 1878.

(803) © g lo s a e j i f e .
L. 4. Wydział tarnowskiej Izby adwo

katów ogłasza ,na mocy §. 29 ust. adw ., że 
z końcem roku 1878 następujący adwokaci 
do składu tarnowskiej Izby adwokatów na
leżeli :

W Tarnow ie:
1. Dr. Klemens Eutowski.
2. yi Wojciech Grabczyński.
3, n Józef Stojałowski.
4. » Fehks Jarocki.
5. n Karol Kaczkowski.
6. ?5 Ludwik Pietrzycki.
7. n Adolf Ringeiheim.
8. n Maurycy Braun.
9. n Piotr Foryst.

10. » Stanisław Tokarz.
11. Emil Psarski.
12. n Alojzy Malawski-
13. n Febus Salomon.
14. » Kajetan Bohdanowicz. 

W Nowym Sączu:
15. Dr. Leon Bersoha.
16. n Stanisław Zieliński.
17. n Jan Jarosz.
18. « Włodzimierz Olszewski.
19. ł) Kazimierz Żelechowski. 

W Rzeszowie:
20. Dr. Alojzy Rybicki.
21. n Wiktor Zbyszewski.
22. Maurycy Reines.
23. » Klemens Kostheim.
24. n Maksymilian Kostheim.
25. n Rodryg Ais.
26. n Józef Fechtdegen.
27. Y) Noe Binder.
28. K Władysław Wawrausch. 

W Jaśle:
29. Dr. Abdoa Bienezewski
30 » Stanisław Biesiadecki. 

W GorlicaeJi:
81. Dr. Ludwik Efapiszewski.
82. n Czesław Sieczkowski. 

W Mielcu:
33. Dr. Wojciech Buś.
34. n Henryk Brandt.

W Grybowie:
35. Dr. Edward Żakowski.

W R dim yślu:
36. Dr. Mieczysław Brzeski.
Tarnów dnia 11 stycznia 1879.

(319) O g ł o s z e n i e .
L. 116. O. k. Sąd powiatowy w L u 

baczowie wiadomo czyni, że dochodzenia 
.miejscowe w sprawie założenia ksiąg grun
towych w gminie katastralnej M ajdan na 
dniu 27 stycznia i 879 rozpoc/ni .

Knźuy, kto ma interes prawny w zba
daniu stosunków posiadania, może się zgło
sić i w szy sto przyt-mzyć, co dla wyjaśnienia 
lub obrony swych prawT za stosowne uzna.

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów dnia 12 stycznia 1879.

(311) O g ł o s z e n i e .  L. 606.
O. k. miejsko delegowany sąd powiato

wy w Tarnopolu oznajmia, żs dochodzenia 
w sprawie założenia ksiąg gruntowych w 
gminne katastralnej Bucniów duia 28 sty
cznia 1879 się rozpoczną

Każdy, kto ma interes prawny w zba
daniu stosunków posadania może przed do
chodzeniami kitru ącym się zalesić i wszy
stko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub o- 
chrony swych praw za stosowne uzna.

Tarnopol dnia 14 stycznia i879.
(310) O g ł o s z e n i e .

L. 607. C. k. miejęko delegowany sąd 
powiatowy wT Tarnopolu oznajmia, źe docho
dzenia w sprawie założenia ksiąg gruntowych 
w gminie krtastralnej Denysów dnia 27 s ty 
cznia 1879 się rozpoczną.

Każdy, kto ma interes prawny w zba
daniu stosunków posiadania, może przed do • 
chodzeniem kierującym się zgłosić i wszy
stko przytoczyć, co dla wyjaśnienia lub o- 
chrouy swych praw za stómwae uzna.

Tarnopol dnia 14 stycznia 1879.
(241 3—3) O g ł o s z e n i e .

L. 34452. O. k. sąd krajowy jako han
dlowy w Krakowie, podaje do wiadomości, 
iż Prezydyum c. k. Namiestnictwa we Lwo
wie na wniosek c. k. >-:ą.du krajowego prze
znaczyło na rnk 1879 dziennik urzędowy 
Gazety Lwowskiej i Gazety W iedeński-j, d 
ogłoszenia wpisów w myśl artykułów ' 13 i 
14 ust. handlowej, tudzież wpisów do reje
strów spółek zarobkowy.-h i gospodarczych, 
a do ogłoszenia firm ważniejszych także 
Przegląd sądowy i administracyjny.

Kraków dnia 31 gruduia 1878.
(224 3—3) E  d  y  l i ,  t .

L. 4201. C. k. sąd powiatowy w Zm’- 
grodzie wzywa nieohec- ego, z żrcia i mit-j- 
sca pobytu niewiadomego Mendla Kolbauer, 
aby w przeciągu roku do sądu się zgłosił i 
uwoje oświadczenie do przyięcia spadku :-o 
zmarłej w Żmigrodzie dnia 4 stycznia 1872 
matce B eli Kolbauer, złożył, gdyż iuaczęj 
oertraktucya spadku z deklarowanymi spad
kobiercami i ustanowionym dli niego kura
torem Lazarem Fink za Zmigroda, przepro
wadzona zostanie.

Żmigród 22 listopada 1877.



7
(288 2—8) E  d  y  k  C. burd) freie 2Baf)I an bte ©tette be§ SJłaffa- j

L. 6368. W duiaeh 11 marea, 18 k w ie - ' nernmltcrS fetucS ©tettoertreterS unb ber Sftit* '
tnia i 16 maja 1879 każdoeześnie o 10 go- 5 glieDer be» ®taubiger:3*słlużfd)uj3e3, bie bt§ j
dżinie przed południem odbędzie się w są- j baptn im Slmte maren anberc ^erjonen i^rcS |
dzie licytacya realności Nastuni i Onufra | SScrtrauenB enbgiltig ju  berufen. ©tcjcnigendzie licytacya reamosci x>asium i u u u u s  i <n.iuuut.ux> u w ^ .» .g 0~ —
Hłuczków własnej pod 1. konskrepcyj. 42/177 j ©laubiger, toelcpe nicfjt iu Krakau ober tn be 
w Perehińsku tusądowego powiatu położo- jfenfftdfje mopnen, lyaben in ber SInmelbung e 
nej, nicintabulowanej, celem zaspokojenia su- \ nen ijierorta loolynfjaftett sBehollmadjtigten Ji
my 150 zł w. a. z pn. na rzecz c. k. uprz. ; ©mpfangSnapmt’ ber 3 uftettuugen naljmljaft

 iihi>r 9I t i l rn u  b e ś  SonCU

(287

Wadyum 10 proc.
Reszta warunków w r gist-aturze.

0. k. Sąd powiatowy.
Busk dnia 20 grudnia 1878.
2 —3) IS d  y  U tL L. 62*20. 
Ck. sąd powiatowy w Rożnia towie po-

Zakładu kredytowego włościańskiego.
Cena wywołania 350 złr. w. a.
Wadyum 10 pre.
Reszta warunków w registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego 
Rożniatów dnia 9 grudnia 1878.

(294 2—8) & D i  I t.
31. 6538. 53ont 1. !. S?rei§gertĄte ju  S ta - .** Ł i - Y. , . a f.I Jlf._'

{JK. bil U ) ,,     . _ .
Cla | daje niniejszem do publicznej wiadomości, że | ©urri*^ucmvi«, 

a«r l i  a zaspokojenie sumy 200 zł. w. a. z pn. i ™ I R r  tn Frnnztthal mtg
1 i tt .’ przymusowa sprzedaż realności pod Nr. kom. * . . JP0 1 s‘r ™ . . f  fv . ,w .in„  dU .n .k a  T , (io-i[pesieae bon ben erwabnten■  łtpfi,'n  nrnrntc

v 69.
fpate[ten§ 6i§ jum britten fyebruar 187u —  
ilfjr SBormittagS geljorig berficgrlt bci btefer 
f. !. @iiter*©ireetiort ju  ubarreidjen.

©ie nafjeren SijUattonSbebitigungen wer* 
ben ben ^aiiftuftigni auf SSrrfaugen raitgc* 
tbeift unb foitneit a ud) fotonlj! bei btefer !. t  
@uter*©irection, tnie audj brint f. f. ffforft* 

rtngcfcljen tnerbett. 
attbere Sattflufttge 
abtoetdjenbe Sr*u Pf-*} vsmpjuug»mu;u«. UW 3 V / ■ ~ ■. r**v  *- iZ winuusiM |j^u 1AI. -** - i fpcgicue DOK urn niuuyujtu .

S macbett wibrigenS iiber 91 u Ir ag M  ©oncnr»* ■ 51 w Perehińsku położonej, dłnzn.ka | bingungen ju  ftcttm beabftdjtigen, jo w n
; tom m iprS  fitr biefelbett, auf berett ©efaljr ; rd Sdachtycza własnej, w tutejszym ck. są- {btefelbcn geuau unb redjtśformig ttt bte ~>p 
'u n b  Słoftcn ein kurator beftettt werben wirb. l dzie w drodze publiczuej lmytacyi m  r?eV"z j ferte aufgeitoinmen werben.

©te weiteren 18er5ffentlidjungen int 2 a u - j  ck. Uprzyw. Zakładu kredytowego włościan- , ęgon bcr f f. ©ircction ber (Sitter Des
fe biefer ^oucurSBerfjanblung werben burd) ; skjr.,g0 dnia 11 marca, 18 kwietnia i 16 ma- . Rnkowinaer gr. nr. Sfteltgion&fonbc;*
bas Hlmtsblatt ber „Gazeta Lwowska1* er- j ,H 1879. każdym razem o godzinie 10 przed | Czennwitz ant 3 Santter 1879.
folgen. , . ,  I południem z k to  przedsięwzięta zostanie, ze f

31. 6538. Sorn L E. SJretSgertdjte ju  s ta - i ©ie SjąuibiruugStagfaSrt wirb gugletd) ; na pierwszych dwóch termmacn realność U , (2 . )
nisławów wtrb betannt gemacht e§ fet̂  iiber otó SSerglet^tagfal)rt feftgefteUt i. tylko za cenę wywoi-.nia 400 zł. w. a. lub f L. 4boJ
hi« Z iZ u n  11 ffl immer H b l i * ?  bewealt Ser^anblnttg itber bte Soncurfe ber | wytej tejże, zaś ua trz cim termint
d)e ?o wic iiber baS in ben Sdnbern fur | §anblung«fitma K. Ę. Sphtter SRanufac- | niżej ceny wywołania sprzedaną zoi
weldje bie ftoncurSorbnnng nom 25 5)e5emb. tn r ,3Baarcn^anblung m Krakau em ejM * j Wadyum wynos; 10 proc. ceny ■ tOKow;ce w — ; * kwoeie 41 zł. 62
1868 91 © 931. 1869 9łr 1 gitt gelegene un- Splitter i l b  abgefonbert 1 T s z t ę  warunków tudzież akr opisania e t  w uft zasadzie przeprowadzonego na
beweqlt*e 93ermogcn bcS Heinrich Eisenstein \ Spiitter uuc n iu j, ^  e » i : n r ,.;../Pz można w . ■ q n-nmada 1871 i dalszych egzekucyj-

a f e , ' *  * «  « - * »  i s 1879. I p i“ jr," c Z  » 5 *  , i s ;
Ł ,  bes(et6en nntbe be, 1. 1. 1(985 2 - 3 )  E a , l u  ,  j \  * -  ^  1

SanbeSgcriĄtSratb Zachariasiewicz u. ais einfL ■ L, 6702. Ze etrony c. k. sądu pow.a . Roznia. » . g ! (.-Lot mYwice" w° oowie-ie" Gorlickim poło-
rr  ci cw^ on« w Jazłowcu podaje się do powsze- ! O b w i e s z c e n i e .  , K w u t nywic , ■ j, - 'żonach wedle Dom. avi paą- u>

I/.by adwokatów podam 16 j1!ter_ ua rzecz p. Hermana Neimanowskie-
?. dr. Ozyasz Stand wpi- f ^  w łovvie jatabnlowanych, a w 4/5 czę-

podstawie uchwały wydziału . |  . ,jrn0.;e, pędowy prenotowauych zas w
'  ̂ ■» > ̂ " 1 o J C"1 __WJni

E  d  y  b  t ,
. . ' -l.. 4654. 0. k. sąd obwodowy w No-

in teiimme rasze i ; Wj , n Sączu ogłe^za iż celem ściągnienia ie- 
iostame. [ dnej trzeciej części ceny kupna dóbr Kwia- 

eny sza- | ^ono«vsc« w k locie  5202 zł. 34 et. i koszta-
-- — !l\

składająca się z połowy 
uiuuuuiu w  *uutn vum w* rurndii w tuteiszvm sa- 1
Ąung biefeS ©biiteS an, bei blefem l  t  Shet*- j chałupy > P J r m ®afh na dniu 4 lut-go j 
geri^te nad) 93orfd}tift ber Sanbmad)ung ju t  f dzm * tr/- . . ^^79 każdym razem i
germeibung ber in berjelben angebro^eten j 4 marca > ^ 1 ;edaakow0ż w pierwszych f (286 2 - 8 )
jjladjtljette, jur 9Inmelbung, unb bet ber auf j o g« d il^® . h tv| ko za eenę szacunkową] L 62
ben 13tcn iHłdrj 1879 urn 10 Uljr Sormit* | dwóch tc.ra ,..k łat ftWOi natom iast! .  ■
tagS pot bem SoncittScommiffar anberaumten 
Xagfal)rt jnr 2 iquibirung unb ju r iftangbe* 
ftimmung ju  brtngen.rrv ’’ r /->■' c *

 ___  v 1879 do 1. 2 , z dniem
11 stycznia 1879 w listę adwokatów z sie
dzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Lwów dnia 11 stycznia 1879.

E  d y k t .
L. 6219. Ck. sąd powiatowy w Rożnia-

l,VŁ y ptcuw'-''"—,7 - 
|  */* części z 2gi;jj  1ja wy przedtem Wojciecha 
[Antoniego (2 imion) Nejmanowskiego resp. 

jego mŁsy wła-nej, a wedle dekretu dzie
dzictwa po rem ostatnim z dnia 24 grudnia 
1860 1. 7857. na p. Germana Nejmanowskie- 
go spadłej, a przez Jana Bagno przy publi
cznej licyfaeyi w dniu 22 października 1878

i)Tefe S ag fĄ rt toirb jngleiĄ al§ 93er-j y^ tk iem 'uw iadam ia , iż resztę ws 
gleid)§tagfa^rt angeorbnet. t tym dodit ^  ^  Ultej . zyin Sijdz;e p

®cn bci biefer aHgemeincu STagfaljrt cr* ; lcow hcytacyj 5 
jdjeinenben angemelbeten ©taubigern ftet)t ba§ ; rzec mogą- 
9fteiĄt ju  burd) freie 2Bal)t an bte ©telle beS '
Sdaffabertualterś, feiueś ©teUnertrettcrS ber 
SOlitgliebrr be§ ©IdubigerausfdjuffcS, meldje 
bi§ babin im 9lmte maren, anbere ^Icrfoneu 
ibre§ 93ertranen§ cnbgiltig ju  ber uf en.

3 u r 9Seftattigung be§ nom ©erid)te be* 
ftelltcn ober ©tnennung eincS anberen SDłaffa*
»ermalter» unb ©teEoertretterS beSfelfcen unb 
ju r SSabl eine§ ©tdubigeranśfd)uffe§ mirb ci*
ne SŁagfabung auf ben 10 Santter 1879 um < Antoniego •/■isnokofenia
10 Ubt SBormittagg anberaumt, ju melcber bie i. sądownie oszacowanej, ^  rzecz Tt ofi-
©l&ubiget unter ŚSeibringung ber ju r Sefdjei* ■ pretensyi 100 w. a. z p- 
nigung itjrer 91nfprucbe bienlidjen 93elege ju  la Filipowicza sie o ę ■ 
erfdjeinen horgelaben merben. i Warunki

dwóen i?nuiu«iu »j*«v ~ — x -100 złr W . a. lab wyżej takowej, natomiast j . . u ' V"1” ' .v/?‘. “■*“ tr",------..i  . . f V^ann ”v ( 7  i, ' ro ; ^ „ Tmzaś w trzecim terminie także poniżej ceny J t«wie_podaje niuiejszem do publicznej wia- za cenę lob07 zł. a. w. nabytych w jednym
szacunkowej sprzedaną będzie.    ° S w. i terminie, Która w gmachu c. k. 3ądu_obwo-

0  czcm się chęć kupienia mających z-■ ; i  4... «7a r u a .
przej -

Jazłowiec dnia 31 grudnia 1877.
(289 2—3) K  d  J  te l .  L. 3566. 

Ok. Sąd powiatowy w Zabłotowie ;;o- 
onen | podaje do wiadomoś i publicznej, że ua dniu 

' 10 lutego, 10 marca i 24 kwietnia 1879, 
każdym razem o godzinie 10 z rana przy
musowa publiczna sprzKLż realności pod 1. 
35 w Demyezu położonej ciała tabularnego 
niestanowiąeej, należącej do leżącej masy 
Antoniego Musiałowskiego na 400 złr. w. 1-..i,-. ...innnWiiani

domości, żh n=‘» za^poKojeuic ouuij 5 ** §*««*«««. -
a. z pn. przymusowa sprzedaż realności pod j dowego w Nowym Sączu na dniu 4 kwietnia
Nr. konsk. 548 w Perehińsku położonej, dłu- » 1879 o godzinie 9 przedpołudniem uskutscz- 
żuika Matwija Pysara własnej, w tutejszym |a io n ą  zostanie.
ck. sądzie w drodze publiczuej licytaeyi, na Cenę wywołania stanowi cena siacua-
rzecz c. k. u przy w. Zakładu kredytowego ii kowa 37532 zł. 90 ct. a. w., poniżej której 
włościańskiego dnia: f dobra rzeczone w tym terminie sprzedane

11 m aici, 18 kwietnia i 16 maja 1879] będą 
każdym razem o godzinie 10 przed połud- ii
niem z tem nrzedsięwziętą zostanie, że na 

* * ' •- - 1 - a

Warunki licyiacyjne przejrzane
mogą w tutejszo«ądowej registraturze. ̂ * *' ■ : - 106*0

być
, W u u t r | o n o - u « u - CT 1 0 ^ 0
Zubłotów dnia 80 kwietnia 18 to.

(295 2—3) E d y k  t .
L. 21364 C. k. Sąd obwodowy w Tar- 

iż na zaspokojenie

pierwszych dwóch terminach realność 
tylko za cenę wywołania 300 zł. w, a. iub 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 

Cena szacunkowa 300 zł.
Wadyum wynosi 10 proc. eeuy sza

cunkowej.
Resztę warunków tudzież akt opisania 

i oszacowania realności przejrzeć nN*żnu w 
tusądowej registraturze.

Z ck. sądu powiatowego.
Rożniatow dnia 13 grudnia 1878.

(211 3—3) 31. 11329.
C f f c r t c u  C i j t t a l t o u § : , ‘ i i u t b m a i « iU u g ,. fę;,.

urneu upriM^utty^ unu jl*. —
5Die f. f. ©irretion ber ©iiter be» Bli

kowi nacr gr. or. Jłeligionófonbeś in Ozer- 
nowitz madjt łjtemit befannt, ba§ bei brr* 
felben am 3 gebruar 1879 ciite &ijttation»-

v\ „M._n, ben am ó ^yeurum i o ‘o um. ^ .0............
; ', a7 77 hcrfjanblung tnegeit 9Serfiu|cruug ber bem ge* ) ,ora    _

Vch niżei ce- Jtanntengonbegel)brigen, auf nietireren ©runb* i au!. 7  .ar,°f:a z  pod^tzwieniem adwoka-
t w a sirze- ftitcCen ttt ben ©cmeinbett Omscheny unb ] ta Gra. Ziehuskugo, obu w Nowym Sączu i

Prewmrokie ftodeuben ©idjcnbdume mtttclft i Prżt"z edy-M,.I . .  mprbru mirb i tz. k. sąd obwv•KT----- ,) ,
W-ruiiki licytacyjne tudzież akt osza- 

r i i c S,.iUu , „ '  żoa w registraturze
v*j.

j WORJKlt t i t u u i n u i u  __
| fdjnftlidjer Offertc abget)a!teit merben mirb.

2luf ben ermaljnten ©runbftuclen beftu* |
« r r : : x , „ i ; x „  mz> t n t f  f i  *> 7/H uf Den enuaijuuii    f

ben fidj circa 16.000 ©tiid Gndjen&tiitme m it ' (274 -3—3) 
etuer angefĄa^tcn §oljtnaffe nott circa 16 000 ) ,•  — A / \ 1) Om jii sJŻ|l)i

j gint

 .....  Potgelaben wrrben.
3 uglciĄ mirb ben ©laubigern, mci* 

i^e nid)t tn Stanisławów ober im ©prengel 
biefeS Srei§gertd)te§ wobnett, eritmert, ba^ fie
nad) §- 8 ber St. O. einen in Stanisławów ^  a l8 0 4  v . ... ^   ; aN okoienie ! wJ 'Z L f ó B i ) t i  circa 16000 © td ^ d jen
wotjnbaften 3ufteUungśbrooilmad)ttgten nat,m* . - wiadomo czyni. i Et,ii Terg We8^,,m pn olrisAie-.iv unb Pr-w orou
t,aft ju  mad,en l,abeu wibrtgetiS fkbet 9lntrag X 7Ttelm>ści małżonków Wolfa M  M  ^  | baumen Ujn u. ne ) 
be§ Śoucurźcommiffdrń auf ii)tc ©efaljr tuib . ^ 0q ./Jr 8. z pn. d:m Oołud-
Stoften ein ©urator fur fie beftettt werben 4 marCH 7^79 0 godzinie l 0 .P‘z TmbiiCzna
tDiit:bc- , i n m  odbędzie się egzeKUcyjn Tarnopola

. ® ,e Weiteren 93eróffentltd,ungen tnt S au* ; /Hd , r«alaości pod lk. -74  6 h je r .
fe biefeS SoncutśuerfabrenS merben burd) oa^ W((11q Dom 4 e;v. pag. 51a • ^  tii \
am t«btatt ber „Sembergor 3eitung“ betannt dłntnih L>mp,!,la Krausa ^ łasa  j
gegeben merben. realność aa p o w y ż s z y c h  terminach

Sianisiau ant 3 9tuguft 18( 8 . i By szaeuukowftj 1526 złr- “  01
(293 2— 3) S  ł  t  I t- _ i dana uie będzie.

3 7  5~9- ®a§. !. I  2 anbe§* al8 t 1 W;,ni!lki \\ _ _
betógeridjt in Krakau Ijat auf ©runb be» 3 . cowania przeglądnąć mozoi
194 ber Soncurl*Orbnung bie ©roffuung be^ , sądowij. . - p0 do ży-
©ottcurfeS uber ba§ gefammte mo itnmer be  ̂ s q  ]joyt;U.,vi *»w.iad*™ia„V,h' wierzy-
finblicbe bemeglidje unb itber ba§ in . cia i mici<e.a' pebyt-n niewiadomy . . . . . . . .  - „ b
iidnbern, fur roelĄc bie Soncur8*£)rbttung tn cieli hio.t-czuych Ewy. Leresy,   „ ia. j tjolj gcetgnt f • bic uont ®rJ tf.^cr
on    ** ” * Ger $  » rtłAmitim auf eigette slojten

i H 6a,w 1ba§ entfattenbe bmcifer Sange

»  E

, 8 )9  o go- i d) ffc " ” « »  ' ' f c l . t r t S . * ,  fflmuĄdli

A..............  , r ,; - d i 7© rr' ©rfteber tyat bie Sidjcnftamnie im
uoer ote noejiatttgung Des etnitmeneu i_ musowa publn-zna ;-pxzedaf j0^ ej, uiesta- | £ aufe ber 5 u n W a S
9Sermogen§*9Serroattcr§ ober iiber bte ^  •; liczba 39 w  ̂ Oleszkowi Ui)je^ CPj do j 188*;4 auf etgette Hofte 9J j

 .....................  v»M7 7 ?- “ qr„gs tiryeka Maciuka 1 u;;
ftatten unb bie SBa^t bcś ©lanbtge

Wadyum wynosi 3754 zł. a. w.
Wyciąg tabularny. op;s i szacunek dobr 

powyższych mogą być przejrzane w sądzie 
a wykaz podatków w Urzędzie podatkowym
w Gorlicach.

O rozpisaniu niniejszej relicytaeyi u- 
wiadamia się wierzycieli niewiadomych i tych 
którymby uchwała licytacyjna rdnieisza wcze
śnie została doręczoną iub którzyby po 25 
grudnia 1877 do tabuh krawwej weszli, tu 
dzież masę papilarną Jana Dembickiego resp. 
nieznanych z imrenia i miejsca pobytu pra- 
wonabywców tejże, masę. spadkową po Te
resie Rudnickiej resp. spadkobierców tejże t. 
j. Jana Nepomuce >a Rogawskiego brata tej
że. Jana Nepomucena Rogawskiego, syna 
Michała Rogaw-kiego, Józefa Rogalskiego, 
Wojci-cha Rogawskiego, Karolinę z R -gaw- 
skich Katriycką. ma ę spadkową po Adamie 
RogawsKim. ma>ę Antoniego Nejtnanowskie- 
gr, dalej Mojżesza Wei.or-b-t. Fiorentycę 
Krem kej, Ju-tynę Groblewską, do rąk kura- 

I tora ustarjowioufgo dla nich w osob ę adwo-

w. u. .ąd obwodowy 
N ow y-Sącz di ia 80 listopada 1878.

E  (1 y  k  *>

  _ , .......... ,— ---------  « 4 w -  «.jcu/,e, muzie* ojku. ..
Krakau unb beiben ©rfrttfĄaftrr Kai ma Li a- j p° 73 grudnia 1878 do X!i l 
Eisig Spiitter bewilltgt, ben § r r .  S. '
juuttcn Szybalski jum Soncurźcomuttpar ttn 
ben ®r. Roman Jakubowski

.im. 1 miejsca po ujm  men j -- t ■■ 3
 ----- , ,— ------ -- cieli h i ; , , t jcznyc!i Ewy. Teresy, Anas«.izyi, 5
25 ©ejember 1868 gilt, gelegene uubcroegltĄe JaB Szymona 1 Anny Drzewnie- 1
SSermogen ber protocolirten ©efeUfdjaftófttma ki(.b) ;i Wz<>-1 dnie'niewiadomych spadkobięr 
2. ct. ©. SpiitUr fttłanufacturcnhanbtung *n L-ów tychże tudzież tych wierzycieli któr/by
v -" ' rtt-r-,,fX -CŁ-  " po 13 grudnia 1878 do tabuli weszli mb

htórvmby niniejsza uchwala z jakiejkolwiek 
przyczyny doręczoną być nie mogła prz«/.

v . mroinu o m u u u -o .4  ----   - u stanowionego dla tychże kuratora ad w oka 1
in Krakau jum einftmciltgen 9Jłaffa*S8 ermaltet p r ł  jj,-,rowitza w Tarnopolu, 
mit ©ubftituirung be§ § r .  ©r. Wexler «lot). Tarnopol daia 23 gruduia 1878.
in Krakau beftettt. . (290 2— 3) M d  y  k  t* j

©ie ©laubiger merben aufgeforbert tn ^  ^  k j powiatowy w Za- }
ber auf ben 23 Sanner 1879 SSormtttag^ błotov>ie d o 'wiadomości putdesnej, ]
Ubt oor bem ©oncurźCDmmifjar angeorotteten ^  lutt,„0 i879, na dum 10 mar- |
©agia^ung unter Seibringung Der jur ^  1879*. ^  dl,iu 24 kwietnia 1879 o g o -i 
fdjctmgung tbjrer SlnfpruĄe btenltĄen. . : d illje S() r)rz„(ipoj uduiem odbędzie się przy-
iiber bte ©eftattigung beg einflroetlen beftettten , ------ --  . , ,. ę ... .............
cr> -i .  m  J  . ■ .. f . .. 4-:- rpr-n. 't l5

ugc|u)upu» v v o ~ —11- „  L 3862. Gk. sąd powiatowy tn. deleg.
moDon c tm  .000 ffm. jtt unb (1!i ok<>1 Lw0VV;4 S . II. czyni wia-

etrea 9000 ffm. ober 12,000 9łfm jt rin ,t'  I dumo, iż na żądame 11 przy w. zakł du kredy-* - * Ł * ■ * * .1

nung etneS anberen sM a b e r m a ] ;« 5 -ft< i nowiąccj t a b u l a r n  e g o  eiai., ^  c . . bemjetbcn geroonnene 9 łu ^  unb -Brenu
beffen ©tettuertreterS ilfre SSorfd)tagc 5^ Hrycka Maciuka 1 na 180 zł • i .  ̂ angebotljenen Jttaufpretfeu bu
ftatten unb bte SBa^l bc§ © la u b ig e r ^ -  j s^ . owaijei w f.zlu zaspokojenia n sz ty  p u   f
fcbu|e§ Dorjanebmen. . *,ri ,jłr w

gerner merben atte bicjenigen, we L 
gegen bie gemeinfd,aftlidje SriDamalie_^. ___ s ,,a 
nen Slnfprudj alg ^oncurSglaubiger erj)(, f. j 
motten, aufgeforbert, itjre gorberungen U 
tcettn ein fReĄtsftre t  batuber anbdugl9 ’ i

* DOI* IlUUj U i u  u u y i v u i y u i i . i l
V . ,, ,  rm \ biefer !. 1. ®uter*©irection auf bie in bett-r w 4.qm.vh. vi m m .  / x , A ’ fPUSVl i O  f ,  W. ti. Z P “ . , , t * t > Of t * ^

f^erner merben atte bicjenigen, welcyf-1 - W arunki licytacyjne przejrzane bye mo- j gtjitattonSbcbingmffcn feitgefe|te .Irt unb
s;. —— et* • 1 : . . . ; . , iN in ru  i 3Seffe ju  bejatjlen.w tutejszosądowej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy 
Zabłotów df.ia 2 sierpnia 1878. 
2—3) E  d  y  k  t .

QM - -(t "  V----
, ©ic Offcrtc niiijfen Dom Offcrtcn eignt* 
| banbig gefrfjrteben ober wenigfteus untcrfertigt 

^ ] mit einer ©tempelmarfc per. 50 tr unb mit
8825. W dniach 11 marca. 16 kwie- .bem im § 12 ber SijitattonSbcbingniffe feft* 

jiuuua»».».H..nj ju , w im nuuim  V - - j 1879. o godzinie iO przed : aefetyten ŚSabium pet. 4000 fl. berfebeu fcir
felben angebropeten ttłedjtgnacbtbede ju r Slnmcl* tn.a ,u >. . p • • •• 7 . .. t ? ±  ^  r  a»..c—
' — u:— L . „  (TO^i l S 7 9 i l ) 0 ł t

IVW»« v y u tu u v . v  V* ,
foUte bi§ 1 Uprit 1879 nacp Sorfdjrift ber
$oncut§orbnung ju t SSermeibung ber in ^  iuaia i o o .  v , ices"-"  ———  r - - - -----  r- — r-,--.
felben angebropeten 9fłed)tśnad)tpeile ju r i ril7niiuiem odbedz e się w sadzie  licytacra • ben angebotljfuen Staufpreió per. geft*bej
bung unb ber htemit auf ben ItrnSwcit lo ' ; 1, , z,.j oauył-i i Hm ki Czajkowskich wła- j f)ung§Weife fRaumcuhitmcter foroohl in 3 if
SSormittag§ 10 Upr bei bem t. f. ~anoc»g - ; j  , nnłnłnnei i fern nlzt mirb i u ttludiltaben auźaebrńdt u
riĄte hor bem Sloncurscommiffdr anberaumten 
Siquibirung§*©agfaf)rt ju r Siquibiruug unb

" ' • O T S ^ Ą J S P , • 291slangemelbeten © laubigern fte^t ba§ 9led)t ju, Cena wywołania 291 zlr. wal. austr.

U lt: ^ lQ i iU L L U U i? u cu u i i fu u ^ c  u  yv u u u

I ne unb fid) bemfetben unbebingt uutcrjicpe. 
©ie Ijiecnadj auśgefertigtcn Dfferente finb

. . . . . . . . . . .  Ł ^ , , *".
towoffo «ł- ścisńskiego w celu zaspo Ko jen ta 
rusztującej dłużnej kwoty 163 złr. 14 ct. w-». 
z wieksz-i 200 zlr. wa. pochodzącej z odset
kami i>o 12 pivc. od 20 lutego 1873 aż du 
d,,ia rzeczy w st j zapłaty, tudzież dalszemi 
8 prom. odsetkam <d kwoty w należytym 
czesię nie niszczonej, nakonie-i n t  zaspoko
jenie kosztów w kwocie 5 zlr. 27 ct. w. a. 
i ębeenie przyznanych kosz<ów egzekucyj- 
oych 5 złr. 26 et. w. a., przymusowa sprze
daż n-alrmsci (Iluż dka Jana Bury własnej w 
Hodowicy pod I 75 położonej, w drodze pu- 
bUzoi-j licytaeyi w dniu 17 lutego 1879, 
na linio 17 marea 1879 i na dum 16 kwie
tnia 1879. każdym razem o godzinie lOtej 
prz“d pi łudaiem w tut-jszym sądzie przed
sięwziętą zostanie.

Ce u ę wywijania stano m  500 złr. wa., 
a chęć kupienia myjący złożyć ma 50 złr. 
wa. mko wadyum w gotówce, w obligacraHt 
państwa, w listach zastawnych towarzystwa 
kredytowego albo w listach za-Uwnych za
kłada kredyt, włość, we Lwów e wraz z ku 
ponami nie zapadłem! według ostatniego 

rsu w „Gazecie lwowskiej“ uwidocznio
nego.

Bliższe warunki przejrzeć można w tr»- 
ejszo sądowej registraturze.

Lwów dnia 7 września 1878.
(243 2— 3) E  d  y  k  t .

L. lbOOO. C. k. sąd obwodewy w Prze
myślu t Z iajtnia, że konkurs do majątku D. 
Dawida, tmbwalą z 20 maja 1876 !. 70o0 
otwarty, zm-si sę .

Przemyśl 19 grudnia 1878.



,„t. (292 B— 8)
©fewłoesBCKenfe.

Na mocy §. 15 ordynacji wyborczej 
powiatowej rozpisuje się nowe wybory do 
Bady powiatowej w powiecie zaleszczyckiin — 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 6 lutego, dla grupy gmin miej
skich na 13go lutego, dla grupy większych 
posiadłości na 18go lutego b. r.

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych (§. 12. 13. 14. ord. wyb. 
pow.) Wyborcom wydane będą karty legity
macyjne zawierające bliższe oznaczenie miejsca 
i godziny, w których wybory odbyć się mają. 
Do Eady powiatowej w powiecie zaleszczye- 
kim wybierają: grupa pierwsza: większych 
posiadłości dziesięciu (10) członków; — grupa 
druga: najwyżej opodatkowanych z katego
ryi przemysłu i handlu — członków; grupa 
trzecia miast i miasteczek czterech (4) człon
ków; — grupa czwarta gmin wiejskich dwu
nastu (12) członków.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
W Lwowie dnia 8go stycznia 1879. 

(266 3— 3) O b w leM aC iseu Ie .
L. 8809. W ek. sądzie powiatowym w 

Białej, odbędzie się w daiu 23 styczDia i w 
dniu 27 lutego 1879, o godzinie 10 przed 
południem celem zaspokojeuia wierzytelności 
małżonków Józefa i Maryanuy Grygierzców 
w ilości 803 zł. 43Vz kr- przymusowa sprze
daż realności pod 1. 16 w przedmieściu Bia
łej w powiecie Bialskim połażonej wedle ks. 
gł. gminy katastr. Lipnik 1. wykazu 387 do 
Wiktora Alojzego Neumana należącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1296 i 
zł. poniżej której realność ta na powyższych 
terminach sprzedaną nie będzie

Wadyum wynosi 1296 zł. 60 et. Eesz- 
tę warunków iicytacyi i akt oszacowania mo
żna przejrzeć lub odpisać w Eegistraturze 
sądowej. Kuratorem niewiadomycń wierzy
cieli, oraz tych którzyby rezolucyi dozwala
jącej Iicytacyi przed pieiwszym terminem 
nie otrzymali ustanowiony adwokat tutejszy 
dr. Ichheiser.

C. k. sąd powiatowy.
Biała dnia 29 października 1878j 

(267 3— 8) O b w i e s z c z e n i e .
L, 8209. W ck. sądzie powiatowym w 

Białej, odbędzie się w dniu 23 stycznia 1879 
i w dniu 27 lutego 1879, o godzinie 10 
przed południem, celem zaspokojenia wierzy
telności Wojciecha Bieleka w ilości 1000 zł. 
w. a. przymusowa sprzedaż realności pod 
1 149 w Wilkowicach w powiecie Bialskim 
położonej, wedle ks. gł. gminy katastr. W il
kowice Tom. 1. pag. 127. do spadkobierców 
Józefa Bojdysa nalt-żącej.

Cenę wywołania stanowi kwota 3356 
7J. 70 kr. poniżej której realność tu na po
wyższych terminach sprzedaną nie będze.

Wadyum wynosi 336 złr.
Ke-ztę warunków Iicytacyi i akt osza

cowania można przejrzeć lub odpisać w re 
gistraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych, którzyby rezolucyi dozwalającej 
Iicytacyi przed pierwszym terminem me o- 
trzymali ustanowiony adwokat tutejszy dr. 
Jchheiser.

O. k. sąd powiatowy.
Biała 5 grudnia 1878.

(262 3—3) K o n k u r s .
L. 18295. Przy sądzie powiatowym w 

Starym Sączu opróżnioną została posada wo
źnego, z roczną płacą 250 złr., dodatkiem 
aktywalnym 25 proc., umundurowaniem i 
prawem postąpienia na wyższą płacę etatową.

Podania *o tę lub inną przy sądach ko
legialnych lub powiatowych opróżnić się ma
jącą posadę woźnego w myśl rozporządzenia 
Ministerstwa obrony krajowej z 12go lipca 
1872 1. 98 d. p. p., ułożone, wnosić należy 
w czterech tygodniach od dnia 20 stycznia 
1879- do Prezydyum sądu obwodowego w 
Nowym Sączu.

C. k. sąd krajowy wyższy.
Kraków 80 grudnia 1878.

(263 3—3) K o n k u r s .
L. 18658. Przy sądzie obwodowym w 

Tarnowie, opróżnioną została posada zarząd
cy więzień z roczną płacą 600 zł. dodatkiem 
aktywalnym 150 złr. i prawem postąpiema, 
na wyższą płacę etatową.

Podania o tę, lub inną przy sądach 
kolegialnych lub powiatowych opróżnić się 
mogącą posadę zarządcy więzień, w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z 12 lipca 1872 1. 98 d. p. p. ułożone wno
sić należy w czterech tygodniach od dnia 
20 stycznia 1879, do Prezydyum sądu ob
wodowego w Tarnowie.

C. k. sąd krajowy wyższy.
Kraków 30 g rudua  1878.

(276 3 —8) O g ł o s z e n i e
L. '02. Stosownie do § 46 rozporzą

dzenia Ministerstwa sprawiedliwości z 19go 
listopada 1873 1. 152 D. U. P. ogłasza się, 
iż Prezydyum lwowskiego wyższego sądu 
krajowego w myśl § 43 powołanego rozpo
rządzenia na rok 1879 przeciętną kwotę ko 
sztów utrzymania jednego skazańca przez 
jeden dzień podczas odbywania kary, dla 
lwowskiego sądu krajowego na 31 cent., dla 
sadów obwodowych w Przemyślu na 30 out

w Samborze na 27 cent, w Stanisławowie 
na 35 ent, w Tarnopolu na 33 cent, w Zło
czowie na 37 cent, w Kołomyi na 31 cent, 
zaś dla sądów powiatowy cli w ub.ębic l i 
wskiego sądu krajowego na 26 c i t ,  w o- 
brębie sądu obwodowegi w Przemyślu na 
25 cant, Sambor-kiego ra  29 cent, Stanisła
wowskiego na 25 cent. Tarnopolskiego na 
23 cent, Zł< czowskiego na 24 * e«t, naresz
cie Kołomyjskiego na 23 cen t— ustanów ło.

Lwów 4 stycznia 1879.
(275 3 - 3 )  E d y k  t .

L. 10665. 0. k. s ;d  powiatowy mi-j. 
del. S. II. we Lwowie p daje do po wszech 
nej wiadomości, że na ż ą d a n ie  Feiwla Szmel- 
kesa cesyonaryusza Józefa Bogena, w celu 
zaspokojenia kwoty 230 zł. wraz z 52°/0 pro
centem od Igo lipca 1872 i kasztami 6 zł. 
50 c.t„ 1 zł. 52 ct., 2 zł. 74 et., 6 zł. 20 
ct. tudzież obecnej pr. śby w kwocie 3 zł. 
16 ct. w. a. po strąceniu jednak 50 zł. w. 
a. przymusowa sprzedaż realności dłużnika 
Iwana Baka własnych w Eudaiń-ach pod 1. 
k. 18 i 26 położonych, ciała tabularnego niw 
stanowiących, w drodze publicznej Iicytacyi 
w dniu 17 lutego 1879, w duiu 17 marca 
1879 i w dniu 17 kwietnia 1879, zawsze o 
godzinie 10 przed pi.łuduiem w tutejszym 
sądzie przedsięwziętą zostanie.

Cenę wy wołania stanowi kwota szacun
kowa 2028 zł. w. a.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej .

Bliższe warunki przejrzane być mogą 
w tutejszosąaowei registruturze wraz z aktem 
zastawniczego opisania i oszacowania pomię
li ionycb realmści.

Lwów dnia 19 października 1878. 
(7365 3— 3) JE d  j  fc t .

L. 6977. O. k. sąd powiatowy w Sta- 
rąjsoli, podaje do publicznej wiadomości, iż 
dnia 21 lutego 1879, dnia 28 marca 1879 i 
dnia 2 maja 1879, każdym razem o godzi
nie 10 prz- d południem, odbędzie się w tu
tejszym sądzie przymusowa publiczna sprze
daż realaości pod Nr. 98/91 w Posadzie O l
sztyńskiej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
Stanisława Jandy własnej, w sprawie egze
kucyjnej zakłada kredytowego włościańskie
go we Lwowie.

Cena wywołania wynosi 400 zł. w. a 
wadyum 40 zł.

Eeszta warunków służą do przpglądn 
w tutejszym sądzie.

Starami, 1 listopada 1878.
(269 3—3) E  <t y  k  t .

L. 10347. W c. k. sądzie powiatowym 
Mikołajewskim odbędzie się dnia 18 lutego 
1879 o 10 rano i niżej ceny szaou kow. j 
przymńAwa licytacja realności, -małżonków 
Pawła i Maryi Górników pod 1. 16 w Miko
łajow i, nie stanowią**-j ciała tabularnego, na 
rzecz Jana Petraszczuka, pto 400 złr. z pri.

Cena wywołania 572 zł.
Wadyum 57 zł. 20 et.
Bliższe warunki, akt opisania i osza

cowania leżą w sądzie.
Mikołajów 26 grudnia 1878.

(225 3— 3) E  d  y  k  1.  L. 4202
C. k. sąd powiatowy w Żmigród i*-, 

wzywa nieobecnego, z żrcia i miejsca p br- 
tu niewiadomego Mendla Kulbauer, aby w 
przeciągu roku do sądu się zgłosił i swoja 
oświadczenie do przyjęcia spadku po zm ar
łym w Żmigrodzie dnia 20 grudu-a 18.1 , 
ojcu Berłu Kulbauer złożył, gdyż inaczej 
pertraktacya spadku z dekLrowartymi spad
kobiercami i ustanowionym dla niego kurato
rem Lazarem Fm k ze Żmigrodu, przeprowa
dzona zostanie.

Żmigród 22 listopada 1878.
(271 3—3) E  (i y  k  ł ,  L. 7095.

W dniu 22 stycznia , 26 lutego i 26 
marca 1879, o 10 godzinie rano zostanie 
przymusowo sprzedaną realność pod lk. 109 
w Mokszyszowie położona Maryanuy Urba- 
nowei własna dla wydobycia 40 złr. F ranci
szka Stilgena.

Cena szacunkowa wynosi 100 złr.
Wadyum 10 złr.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg 10 grudnia 1878.

(259 3—3 JG d  j  te f .
L. 3422. Ck. Sąd powiatowy w Zabło- 

towie podaje do wiadomości publicznej, że 
na dniu 10 lutego, na dniu 10 marca i na 
dniu 24 kwietnia 1879, o godzinie 10 pr/.ed 
południem odbędzie się przymusowa sprze
daż publiczna realaości pod 1. 132 w Tutu- 
kowie położonej, nieGauowiącej ciała tabu
larnego, należącej do Michaiła Makowyezuka 
i na 155 ;łr. sądownie oszacowanej, w celu 
zaspokojenia pretensji Sury Felgi Peretrzo 
105 złr. w. a. z pu.

Warunki licytacyjne przejrzane być 
mogą w tutejszo sądowej registraturze.

C. k. Sąd nowiatowy.
Zabłotów dnia 19 lipca 1878.

(265 ^— 34 O b w i e s z c z e n i e .
L. 8295. W c. k. Sądzie powiatowym 

w Białej odbędzie Gę w dniu 28 stycznia 
27 lutego i w dniu 27 marca 1879 o go
dzinie 10 przed południem celem zaspoko
jenia wierzytelności firmy Gross & H ber- 
feld w ilości 146 złr. 92 < t. przymusowa

sprzedarz sumy 2000 złr. w. a. z pn. w sta
nie biernym lj- części dóbr Oświęcim do p.
Konstancji z Babskich Sobolewskiej należą
c e j  na rzec* J ,oiaua Józefa Lucyaca 3 im. 
Wi-nie vsk eg > zoi-itad-il iw.auej.

Suma ia na pierwszych dwóch termi- 
na h p o n i ż e j  warmś -i nomumluej sprzedaną { 
nie będz e, zaś na trzecim t -rminie za jaką- I 
kolwieic bądź coaę >prz*-djvż tikowej nastąpi.

Wadyum wynosi 200 złr.
Resztę warunków Iicytacyi i akt osza

cowania można przejrzeć lub odpisać w re 
gistraturze sądo w ej.

Ku.akrem  niewiadomych wierzycieli 
oraz tych którzyby rezolucji dozwalającej 
1 cytacji przed pierwszym terminem nie o- 
tr„yma)i ustanowi ny adwokat tutejszy Dr. 
Eh Her.

O. k. Sąd powiatowy.
Biała dnia 6 grudnia 1878.

(268 3— 3 i E  <i j  fet a.
L. 8005. C. k, Sąd powiatowy w Bó- 

brce podaje do publicznej wiadomości, że w 
sprawie egzekucyjnej Jana Górskiego prze
ciw Janowi Koeinmbas i nieobjętej masie 
spadkowej Marvi Kociuipbas celem ściągnię
cia kwoty 6o złr. i 10 złr. w. a. z p. n. w 
dniu 21 stycznia, 21 lutego i 21 marca 
1879 r., odbędzie się publiczna sprzedaż re- 
p.h ości pod 1. 476 w Bóbrce położonej.

Oenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 540 złi. w. a.

Wadyum 54 złr. w. a
Inne warunki i akt szacunkowy mogą 

być w sądzie przejrzane.
0. k. Sąd powiatowy.

Bobrka 27 listopada 1878.
(270 3—3) © fe w ie sK c a e s iie .

L. 5379. 0. k. sąd powiatowy Podgór
ski zawiadamia Tomasza Pacfę, a względni** 
jego niewiadomych spadkobierców, że Sara 
G. Idflusowa przeciwko niemu, a względnie 
jego spadkobiercom wniosła w tutejszym są
dzie pozew o wykreślenie ze stanu biernego 
realności pod 1. k. 189 w Podgórzu sumy 
720 złp. czyli 180 zł. w. a. na który termin 
do ustnej rozprawy na dzień 30 stycznia 
1879 o 10 godzinie przedpc łudniem wyzna 
czony został.

Ponieważ pozwany a względnie jego 
spadkobiercy z życia i miejsca pobytu są 
nie znani, przeto wzywa się ich aby usta
nowionemu dla nich kuratorowi potrzebnej 
inErmacyi udz elili, lub sobie inego zastęp
cę obrali, gdyż inaczej wszelkie złe skutki 
zaniedbania sami sobie przypiszą.

Podgórze dnia 12 października 1878.

Doniesienia prywatne.

( w p ow iecie  Ilo ro d eń .skh n  po czta
I C zem e lica  jesiL d o  s j u r z t d a n ia .
I (182 6 -6 )

99Pur*s wteiracSiow-
dobrze dresowanych 9 —1 1  lat lic/.ą- 

^  cych, 151/* udary zaraz do
sp rzed n e iia  przy ulicy Kleinowskiei i. 4.

l323 1—3)

T o i n  I .
r' ,

powieści

„Kłopoty s t e p  M e M i t a "
z  i i l n s t r a c j  a r n i

opuścił już pra*ę * rozsyłany zostaje tym 
którzy powieść tę prenumerowali przez księ

garnię
G u b  c y n a  w i c z a  i  S c h m i d t a

w y d a n i e  d a l s z y c h  2  t o m ó w  n a s t ą p i
w  k r o t c e .

C e i a »  e g z e s z a p l a r a i a  5  i s S r .  8 ©  c n t .  
J 2 M a  p j c e s f i i a a i i s e i r a t o a - d w  „ G a z e t y  
Ł w o w s l s i e j 44 t y  l i c o  p o  3  a i r .  e s .

Pieniądze preniuneracyjne przyjmuje A d iu i-  
n is ir a c y a  „ttsaieety L w o w sk ie j44 lu k  
powy&sza k s ię g a r n ia .

W Y K A Z 
Zmian terytoryalnych

w okręgach sądowych i politycz
nych

*ar*;|s©.)»is5 c k  
a dniem 1 sierpssis 1878,

nabyć można po cenie 15 ct. w. a.
&• a przesyłką pocztową 18 ct. w. a.

G a z e t y  L t c w w s k i e j .

s |

l i
II

;v;i

użycie E L IS B K W  4iEi ityiiSBI®, b. Professora m edycyny zaszczyconego 
pierw szą nagrodą na wielkim konkursie 1830 r. niechybnie się leczą złe tra
w ien ia  i słabość żołądka : rozstroje kistko-żolądkow e, wzdęcia, gorączki i rzn ię 

cia żołądkowe, tudzież zatw ardzenia. EliAir ten w  dziesięćkroó wyższy od Pepsyny, przygo
tow yw anym  je st przezemnie ze w szelkąm ożebnąstarannością. Chorym, dotkniętym  jednocześ
nie bladaczką, upośledzonem  traw ien iem  i w ycieńczen iem  ze sił, Dr Gendrin zaleca swój 
E lix i r  żelazisty , który lekarzom pozwalał osiągnąć zawsze najpożądańsze skutki. W  aptekach 
żądać należy tego lekarstw a, chcąc je  mieć rzeteluem , pod ty tu łem : E u x m  Dra Gendrin przy
gotowany przez LEJIA IRE’A aptekarza w Paryżu, 14. rue  de G ram m ont, i w ym agać zarazem  
imienia mego na każdym  flakonie.

Skład główny w aptece : przy ulicy G ram m ont, 14, w Paryżu. — We Lw ow ie, w aptece 
p. K r z y ż a n o w s k i e g o ,  obok Brygidek ; — w  K rakow ie , w aptekach pp. T r a u c z y ń s k i e g o  i R e -  
d y k a ;—1 w  Poznaniu, u  Dra M a ń k i e w ic z a  i we w szystkich innych znaczniejszych aptekach.

S t a c h a j d e ;  lisiuicwą|eie się! Patrzcie ! j

Za 2 zł. w. a.
M a g a z y n  B i x a  n a d z w y c z a j  t a r g u j e ,  
ł t o  t o w a r  w y b o r n y  I  n a n łó  k o s z t u j e ,  

kompletny u b i ó r  z i m o w y  dla panów lub dam z dobrej materyi 
wełnianej, składający się z kaftanika, pary kalesonów, pary watowa

nych rękawiczek zimowych, pary szkarpetek futrzanych lub pończoch, pary manszetów włóczko
wych i chusteczki na szyję z imitowanego jedwabiu ; wszystko razem  wziąwszy kosztuje tylko 2  z ł.

3 .3 Ł (fj K now« I*« t;4»aclieux  B e w o lw e s - y ,  z których w razie wielkiego nie-
4ś j - u l *  bezpieczeństwa sześć strzałów od razu wypalić można.

Także 0  kosztuje cały p r z y r z ą d ,  d o  p i s a n i a ,  składający się z wybornego kałamarza
tylko >3 w *  i piaseezniczki z metalu, 2 lichtarzy z figurami i ciężarka na listy, 1 wycieracza

do piór, 100 ang. gumowanych kopert, 25 rączek do piór, 25 ołówków i 120 dobrych piór stalo
wych „Kuhna“; to wszystko razem kosztuje tylko S  z  i. w . a .  u pierwszej Firmy Wiedeńskiej.

A i s ł o h  S I i x  9 Wien7 Praterstrasse Nr. 16.
(6636 6 -6 )

w  n a j le p s z y m
z e  s ł y n n e j  f i a t n - y ł c i

.  L a c k n e r a  w  W i e d n i u
Jedyny dostawca dla wszystkich restauracyj kolejow ych, c. k. uprz. kolei państwo
w ej, o. k. uprz. węgiersko-galicyjsk ej kolei, c. k. uprz. północno-zachodniej kolei

państwowej, c .  k.  u p r z .  w ę g i e r s k o - z a c h o d n i e j  k o le i  i t .  d .

p o l e e a  i  s p r a e d a i e  p o  « - e n s a c l Ł  i a f e r y c z B i y c l i .

K A R O L  Y Ó L K H R
j u b i l e r  i  z ł o t n i k 3 .

Z drukarni W Le?ińekleso ul, Kle&rneokiego, dom Wernera, 1.


